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£AKAhOvVluZE — oi. » m « y c ! ile g (. ' — A. Ł as  Ki. 
BIEMAKONaE. — E u ftt kolejow y. 
bKASŁAW  — K s e ja r c j r  T.-wa „L ot“.
DĄBROWICĄ (P olesie) - Księgariiia K. M a l in o w e g o  
DUKSZYY — Bul wt Kolejowy.
Gf/ęBOKIF —  oL Zam xov’? : W . W lotfojiiie/ow, 
GRODNO —  księgarn ia  T -w t „Rucb“.
BORODZIEJ —  D wytrzeć Kolejowy — K. Sim arryńskt 
iW łEfłfEC  — sklep tytoniow y S 2w ierzynsm .
KŁECK —  sklep „Jedność**.
LIDA —  Bu* Suw alska 13. S MatesLi.
M O ŁOuECZNO —■ K sięgarnia T w a  „Rod?".

NIEŚW IEŻ — ul. Ratuszów a. Kłrpgarhta la/.winskiego. 
NOW OGRÓDEK — Kiosk St. Michdtekśego.
N. ŚVV11;C1ANY —  Księgarnia 1 -w a  „Ruch“ .
OSZf.UANA —  K sięgarnia Spuidz. Nauc;:.
PIŃSK —  K sięgarnia Polska — Su Bednarski.
PO ST AWY —  Księgami.- Polskiej M acierzy Szkolne,.
SŁONIM —  Księgamiii D. Lubow skrtgo, u!. Mickiewicza 12. 
STOŁPCE — K iięgarnia T-Wa „Ruch".
ST. śKWĘCIANY —  ul. Rynek 9. N. Tarasiejski.
WILEJKA PO W iA TO W A  — ii. Mickiewicz.. 24, F. Jucz 
W ARSZAW A — T -w o Księg, KoL „Ruch“ .
WOLKOW YSK —  Ks>egarni'. T -w a „Ruch". ,
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W  P E  R  5  P E K T Y W l E  T Y G O D N I A  Curtlas 0 !raM?cl8 handlowym z rolik* B u d ż e t  A *  S e i f  t a C i i f c
K o n e  „ p le r e d y s z k a "  w  B o i-  zm eksrtałceń? Niestety nie, oapowfa- 

s z e w j l  Ostatnie „sukcesy" na fron- da Stalin. Mimo, że artel jeszcze nie 
d e kolektywizacji gospudarsiw  roi- jest um ocniona jatco forma gospodar­
nych w Sowietach dopiow adziły  sto- ki, istnieją próby kolektywizacji w szy- 
sunki wewnętrzne do stann wrzenia. siKiego co  a o  cn łopa naieży Drażnić 
W alka k lasow o— nasło partjl kom uni- chłopa-czlonka kołchozu socjalizacją  
stycznej—z którem m aszerow ała ona dom u, drobiu, bydła w chwili kiedy 
na w ieś, toczy s/ę nie pnmsęazy śred- artelna forma kołchozów  nie jest 
makr/ni iub kułakami a biedniakami um ocniona czyż to nie jest polityka 
jaico przedstawicielami zróżniczkowa- potrzebna naszym  w rogom , 
nej k lasow o wsi, lecz pom iędzy chło- „Niektórzy z zażartych socjalistów
pem rosyjskim  lub białoruskim  czy — pisze Stalin—dochodzą do tego, że 
ukraińskim a przysyłanenti z m iast wydają nakazy artelom, które g ło szą , 
„orygaaam i szturm ow em i“ specjalnie że należy „zlikwidować w terminie 
m obilizowanych Komunistów. Ponle- trzech dni cały zapas dom ow ego pta- 
waż brygad tych jest m ało , na w ieś ctwa poszczególnych gospodarstw , 
w ym aszerow ały oddziały czerwonej desygnując w tym celu specjalnych 
armji, które pod kierunkiem politru- „kom endantów", „zająć w artelach 
ków przyspieszają DŁgnetem i nahai- kierownicze stanowiska", „dyrygować 
ką kolektywizację gospodarstw . W za pom ocą socjalistycznej walki" i— 
ten sp osób  narzucona zgóry, a nie rzecz jasna — zacisnąć całą artel w 
będąca wynikiem dążeń od dołu, ko- kułaku... Co to jest właściw ie —  czy 
lektywizacja m usiała wykopać prze- polityczne kierownictwo Kołcnczami, 
paść pom iędzy chłopstw em  a władza- czy polityka jego rozkładu f dyskre­
tni sow ieckitm i i paitją kom unistyczną, dytowanla?... Nie m ówię już o  takich 

Walka klasowa na wsi przejawiała rzekom ych „rewolucjonistach", którzy 
się p rzeaew szystklem  jako m asow e sprawę organizacji arteli rozpoczynają  
m ordy kom unistów  przez chłopów  od  zdejm owania dzw onów  (...w cer- 
zarów no tych co  posiadali indywidual- kwiach). Z djąć dzwony co za, ponty- 
ną gospodarkę £z 30 dziesięcin jak i sieć sobie, rewoiucyjność!.. 
tych co posiaaaM 5 uziesięcln. Stan „Jak m ogły  pow stać w naszej 
ten osiągn ą ł ostatnio sw ój punkt aferze takie głupie praktyki w sprawie
kulminacyjny. Jeszcze m oment a móg. socjalizacji, tak godne śm iechu próby
uy nastąpić wypuch, którego skutki przeskakiwania przeu sam ych siebie, 
o k a z a łb y  się greźne dla .stniei a p ,ób y  mające na celu pom inąć klasy 
Sowietów. Dyktatoi sowiecki Staj n j wa]gę klasow ą, a w istocie lejące 
pcuoonie. jak juz poprzednio Lenin, na mryny w rogów  klasowych?
zdecyarw ał zawrócić z tej niebez- W szystko to m ogło  się urodzić w 
piecznej dtogf. H asiem  do zwrotu atm osferze „łatwych" 1 „nieoczekiwa- 
byl jego artykur, o g ło szo n y  w całej nyCh“ zw ycięstw  na froncie kołchozo  
prasie sov eckiej p. t. „Zawrót g łow y Wego  budownictwa. M ogło (pow stać  
od su k cesów ". na tle antyieniaowskich nastrojów

Antyki# zaczyna się od wyliczenia pewnPj części naszej partii: —  „My 
pov o izeń  na ironcie kciektyw /aeji. w szystko  m ożem y"... „Nam w szystko  
Na dzień 2ó-go lutego skolektyw izo- dozwolone"..! M ogło zaistnieć 
w ano ogółem  50 proc. w szystken  p0(j wpływem  tylko fogo, że niektó- 
g csu o d a istw  w Z.S.S.R. Oznacza to, rym z naszych tow arzyszów  zakręciło  
że pian „pięc.cietni" w stosunku ao  s ję w  g łow ie z pow odzenia I że 
2(> lutego -*30 zo sia i wykonany w»ę- dzięki temu wyzbyli się chwilowo ja- 
*ej niż podw ójnie. Na dzień 28 II ze- snosci rozum u i trzeźwości poglą- 
brano w korchozach 36 m iljonów dów:
centnarów nasion czyli więcej niż 90 Artykuł Stalina jest w ysoce  zna-
proc, planu. Dukcesy te, znaniem Sta- nlenny: l - o  zapowiada złagodzenie  
lina stwierdzają, zo ?.asaaniczv zwrot gursu wewnętrznego, 2-o potwierdza, 
wsi ku socjalizacji sra* się już faktem. 2e kolektywizacja jest przeprowadza- 
Stąu wynika, że najbliższem  r'a'idruflm na nakazŁmf zgóry za pom ocą sił 
paTj jest um ocnienie tych ^ o c y c z y , w ojskow ych 1 innych środków poli 
które staną się podstaw ą d~ dalszego cyjnych. 3 -o, że sukcesy na froncie 
reaiizowunia zamierzeń politycznych, kolektywizacji, która rzekom o oLjęła 

Powodzenia jednak— pisze . alin 50 proc. wszystkich gospodarstw  wo-
oprócr blasków m aią również i c * bec istnienia papierowych rezolucyj 
nfe. S .czególnie niebezpieczne gdy wydają się być m ocno wątpliwe, 
pizychcdzą  sukcesy zbyi łatw o jako L s t ą p le n le  dr. S c n a c h ta  wiąże 
,, rspoi inki . l e j  rodz&>u powo- s ję §cj§ie z  walką o  plan Y ounga w 
d .“nia zasacłeptają duchaz lozum ial- par]ameriCIe niem ieckim . W iadom ość  
stwa: try m ożem y w szystko . d w yw ołała sensację. Pi asa

Zadaniem nartji jest walka z tern, . ^  fid żjJ ustąpienie
nastrojami -arozum .alstw a Stann pod- Sch ^  wywołane aSentualaą

ź n a  tw o r z y ć  k o łc h o z ó w  s i ła  N ie  s Praw*e minister finansów Molden-

m ożna m echanicznie narzucać JW yw iera! na Sch^a^żadaeflo 
system u o OSpodarkl kolektyw - ora*  ̂ że“ sc h Ł h t^odegrywl rolę 
nej tam, g;dzle warunki są  nie- $ £ £ £
O d p o w ie d n ie .  Szi w . ,kre jegb kom petencyj a

W -uchu kolektywicacyjnym przo- Sł m w ystąpiem am i p r z y c z y n ia j  
-ują rejony zborow e Rosji. D laczego? Jv h nfl, ^  DOmkazv B a-kiem  
D latego , ze rejony te przeszły przez k resrv  rzac mF 
dwuletnią szKołę „cniebozćgotow on" K y  8 rą  em  
tudzież istnieją tam najlepsze g osp o- Dym isja Schachta jak i poprzednie
darstwa koleKtywne sowieckie. Te jego wystąpienie (m em orandum  w 
pom yślne warunki nlewszędzie te i-  sprawie plrnu Younga w przededniu 
naa istnieją. W ypływa s.ąd  jasno, że konferencji haskiej) acikulw iek upo- 
zasada uwzględniania warunków m usi zerow ane względami polityki ^zagra- 
być podstaw ow ym  czynnikiem w ru- nicznej (negatywny stosunek do  
chu kclektywizacyjnym . um ów haskich) jest w g runcie rzeczy

Jak si ę przedstawia rzeczyw istość niczeir. innetn jak posunięciem  we- 
— zapytuje Stalin- Czy można m w ie- wnętrznem, m ającem  na ct!u popar- 
dzieć auy zasada dobrow olności I u- cle swym  autorytetem pozycji na- 
względnianfa specyficznych lokalnych cjonalistów. którzy zwalczając plan 
warunków w poszczególnych rejonach Younga, dążą do obalenia gabinetu 
była przestrzegana? Nie, tego powie- MuUera. D ym isja Schachta nie pocią- 
dzieć nie m czna. W iauom o np. gże w gnie za sob ą  żadnych większych r,ie- 
szeregu rejonów gdzie niema pom yśl- spodzianek lub zmian 1 m ożne nawet 
nvcb warunków dla organizacji koł- zaryzykować przypuszczenie, że jeże- 
chozów  starano się zam ienić robotę l iDy nawet nacjonaliści obalili gabinet 
przygotowawczą urzędniczem dekre- Mullera hałasując na temat Dianu 
towaniem ruchu kolektywnego, |pa- Youi ga który ich zdaniem oddaje 
ple-owem f rezolucjami o  rozw oju naród niemfecicf ew n iew olę ekonom i- 
kułchozów, których naorawoę niema czną to nazajutrt po dymisji obecne- 
ale o  „istnieniu" których jest kupa go  rządu ciż sam i nacjonaliści rady- 
chwalących się rezolucyj. W iadomo, kalnle zmienią swój stosunek do  
że w szeregu rejonów Turkiestanu um ów haskich, ponieważ w obecnej 
były  próby „dopędzić i przegonić" sytuacji m iędzynarodowej Niemcy nie 
przodujące rejony Z.S.S.R. za pom ocą m ają innego wyjścia jak p-owadzić 
zastosow an ia  sił wojsKowych, pod politykę porozum ienia z Francją i 
presją pozbawienie w ody irrygacyjnej Zachodem , która daje im realne ko- 
lub tow erów  przem ysłowych tych rzy śd  pudczas gdy w szystkie koncep- 
ch łooów , którzy d c  kołchozu nie idą. cje orjentacj! w schodniej lub amery- 

Dalej Stalin podkreśla, że form ą kańskiej są  tylko efektowne.ni mrzon- 
przejściow ą od  gospodarki indyw ldt- kami. O czywista, że zmiana stosunku  
alnej do kolektywnej powinna być nacjonalistów do um ów haskich od- 
artel rolna, w której wspóm em i są byłaby się kosztem  wyłączenia z 
środki produkcji, natom iast nie pod- um ów naskich um ow y likwidacyjnej z 
!eg*ią sosjalizacj i dom y, przedmioty P olską, a następnie jej odrzuceniem, 
codziennego użytku, ogrody, drób, Kfo będzie następcą d-ra Schachta? 
nierogacizna 1 t d. Czy ta dyrektywa W Berlinie wysuwają cały szereg  
partyjna wcielona jest w życie bez kandydatów na to  stanow isko, m . fat.

BERLIN, 10 111. PAT. Odpowiadając na zarzuty przywódcy partii 
niem iecko-naroaowej Schielego przeciwko traktatowi handlowemu z P olską, 
minister spraw zagranicznych Curtius ośw iadczył w Reichstagu, co  nastę­
puje: Trakt* t handlow y z Polską n ie  zosta ł jeszcze doprow adzony  
do końca 1 p o lega  jeszcze roztrząsanlom  ze strony instancyj 
m iarodajnych. Przypuszczalnie jednak zostan ie w  najbliższych  
dniach parafow any i sadzę- że ro ln ictw o  n iem ieckie n ie ma 
żadnego p ow od u  d o  użalenła się z p ow od u  zaw arcia teg o  tra­
ktatu. Do traktatu h an d low ego  z Polską w prow ad zon e zostały  
takie zarządzenia ochronne, jakich ro ln ictw o m oże s ię  dom agać. 
Ten sam  traktat p ow ln len b y  był zostać zawarty już w  ro k u  1927.

Agrarjusze niemieccy przeciw traktatowi
BERLIN, 10. 111. FAT. W czasie d zisie isttj dyskusji w Reichstagu nad 

um ow am i haskiem i oraz nad układem likwidacyjnym z P olską  były mini­
ster rolnictwa, ODecny przywódca agrarjuszy niemieckich Schieie w ystąpił 
z ostrą  krytyką traktatu handlow ego z Polską.

Mówca wskazyw ał na ostrą fornię, jaką prryorał kryzys w rolnictwie 
na caterr. wschodniem  pograniczu niemieckiem, gd lie  z a g ia ż a o n  interesom  
narodowo-poliiycznym  Niemiec. Tym  stosunkom  m ówca przeciwstawiasz 
naciskiem stan rzeczy w ^Polsce, podkreślaj ąc, że rząd polski p n e z  swą  
celow ą akcję kolonizacyjną na poiSKiem pograniczu zachodnlem  stwarza 
podstaw y egzystencji ala stanu w łościańskiego o  wybitnie polsko narodo- 
wem obliczu.

tau len ie  mtmorsKich ® lo e M ł
Debata nad opoźnionem życzeniem Francji, zgłoszonem

przez Brianda
LONDYN, 10. 111. PAT. Delegacja angfelsk , francuska f ameryican- 

ska zebrały się dziś rano w ctlu oficjalnego om ów ienia życzenia Francji 
w sprawie dodatkowych gwarancyj Derpieczeństwa.

Wzamiar. z* to gotow a jest ona „zmienić swe żądania, dotyczące 
tonażu m orskiego.

Briand skłonny odstąpić od projektu paktu bezpieczeństwa
LONDYN, 10 III. PAT. D zisiejszy „Times" podaje *e ź ió d e ł delegacji 

francuskiej, że gdyby porozum ienie śródziem nom orskie okazało  się nieo  
sfągalne, Briana zechce prawdopodobnie zarzucić projekt paktu bezpieczeń­
stwa. T o  stanow isko Brianda nfe odznaczałoby n iem ożn oś.i zaw a-da po 
rozum ienia co do szeregu spraw technlczi.vcn, obchodzących w szystkie  
m ocarstwa, reprezentowane na konferencji, W tym wypadku projekt p oro ­
zumienia 3 m ocaistw , a mianowicie Wielkiej Brytanji, Sianów  Z jednoczo­
nych i Japonji zyskalDy na aktualności.

Poufna narada szefów delegucyj
LONDYN, 10. 111. PAT. T reść sobotnich i wczorajszych rozm ów, które 

prowadzili ze sob ą  w Chaquers Briand, Mac D onald, Stim son i Hender­
son , jest w ualszym  ciągu tajemnicą uizędow ą.

Tylko w formie p og łosek  podają dzienniki niektóre szczegóły  tej 
konferencji. Jest m ow a o  tern, że Briand wyjaśniając żądania francuskie 
tonażu ogó ln ego  na 723479 lonn, zawarte w memorandum, miał oświaGczyć, 
że gdyby liczba ta podlegała dalszem u ograniczeniu uważałDy gwarancje 
polityczne za niezbędne.

Pod mianem gwarancyj politycznycn dzienniki rozumJeią um owę  
śródziem nom orską, wiążącą m ocarstwa zainteresowane nietylko w znacze­
niu poroŁumienia się, ale również w niektórych wypadkach wzżnycn w 
znaczeniu akcji w spólnej.

O  sprawie tych gwarancyj mów ono również dzisiaj w paracu św, 
Jakóba w Londynie na posiedzeniu delegatów francuskich, brytyjskich i 
am erykańskich. Spiaw a ta będzie również tematem narad popołudniow ych  
w s z y s tk im  delegatów głównych m ocarstw.

W kołach delegacji brytyjskiej m ówią, że W. B-yianja stać będzie na 
stanow isku zobow iązań, płynących z pak.u Ligi i traktatów locarneńskich i 
że nie zechce rozszerzać zobow iązań, powziętych we wspom nianych trakta­
tach. Tak sam o Stany Zjednoczone są  przeciwne konceptji dodatkowych 
gwatancyj l prawdopodobnie nie zechcą podpisać nawet porozum ienia o  
obow iązku konsultacji.

bUDŻF-T MINISTERSTWA REFORM ROLN p m n e . P iz td w n ie , są niezw y'tlr prz^ jeir n&
T a  ludność jest p rzy jenna, nietylko polska, 

W ARSZAW A, 10.111. PAT. Na dzissej- a je j ruska, litewska’, białoruska, żydowska, 
szem posiedzeniu Senatu przystąpiono do jakakolwiek tam  jest. 'N ieorzyjem ri sa ylko 
debaty szczegółowej nad preliminarzem Mi- agitatorzy, którzy ludność buntują. Dowo- 
nisterstw a ketorrr R olntch _ dem opieKOwania się Kresami jest idkże me

Sen, Iżycki (W yzw .) jako referent zwra jjoracja Polesia. Co s ię . tyczy M ałopolsł i 
ca uw agę na skargi ludności, dotyczące dzia wschodniej, to w  miarę funduszów  będziemy 
łalnośo  geom etrów  i komisarzy ziemskicn, s ,ę starali rozw ijać tam  komun.kację. Na 
szczególnie na Kresach W schodnich. Działał regulację rzek i potoków  potrzebnych jest 
ność ta  wywołuje —  zdaniem mówcy —  kry j j  rmljonów, tym czasem  w ydajem y rocznie 
tykę i jest często nieprzychylna dla wh> 3 .8OO tys. Z chwilą, gdy zamożność nasza 
ś'ci'an. , . zwiększy się, będziemy musieli przyspieszyć

Sen. Trojan (KI. U k r )  ośw ;adcza, ż p  postęp w tei dziedzinie. Potrzebujem y 60 tys. 
klub jego w Senacie przyłącza się do pro- kilometrów nowych dróg, aby zbliżyć się do 
testu  sejmowej reprezentacji przeciwko usta stosunków  zachodnich. W oudow ie mamy 
w om  osadniczym, wniesionym przez rząd rocznie 58 kilometrów. Fundusz drogowy 
do Sejmu i zapowiada, ze kluD 'ego  będzie przyniesie nam, jak się spodziewam y, w  
je zwalcz'ać wszelkiemi sposobam i. merwszym roku około 40 rnilpnów , jednak

M inister reform rolnych Staniewicz /.r,- dla dostępu w tej dziedzinie konieczne jest 
znacza, ze ze zdumieniem wysłuchał tego utrzym anie dotychczasowych dotacyj w bud 
ośw iadczenia i nie wie, w  czyim interesie żecie.
leży przedstaw ianie tych ustaw  iako 'akcji Na tern zakończono dyskusję nad tą czę
rozpoczęcia czy w znowienia osadnictw a woj ścią budżetu. D alszy ciąg obrad o godz. 16. 
skow ego M inister om awia 4 projekty ustaw  N a posiedzeniu poDoludmowem senatu
■osadnLzych, Naznaczając, że jedynie 4-ta m arszałek oznajmił, że otrzym'a! telegram 
ustaw a dotyczy cokolwiek większej liczby, o śmierci senatora prof. W ierzejewskiego z 
bo stw arza 600 dziatek, a ma na celu zaspo klubu D.tó. Senat przez pow stanie uczci! jejęo 
kojenie słusznych ora a- żołnierzy b. Litwy pamięć.
Środkow ej. W edług niej praw o do ziemi pjzy Następnie pos. Głąbińsk. (Kh Nar.) zre '
sługuje jedynie miejscowym mieszkańcom, fercwal budżet M inisterstwa Przemyślu i 
specjalnie mieszkańcom danej gminy lub nandlu. Komisja proponuje jedną tylko zmia 
powiatu. Nie może więc być mowy o tern, jrę mianowicie przyw raca dla instytutu sa ­
aby nazyw ać to nowem osadnictw em . Rozu dań konjunktur kredyt w wysokości zesz<o 
miem —  mówił m inister —  że możecie pano rocznej, a  więc zwiększa w ydatki o 6ć!M.r< 
wie politycznie zwalczać tę ustaw ę, 'ale czy złotych.
możecie obić taki zarzut mnie który zmie- Sen. Januszew ski (W yzw .) zrefe.uwal
ml ten kierunek polityczny. Możecie robić to budżet orzedsiębiorstw  państw ow ych, podle 
panow ie po to, aoy p. D ubrowicz mógł r.api gających Prezydjum  Rady M inistrów, Min 
sać  w „beruner Tageolatf* o polityce kole- sterstw  i spraw  w ew nętrznych, skarbu, p r/e  
m zacyjne' rządu n'a W schodzie. Z kolei mi- myslu i handlu. O bszerne przemówienie vvy- 
m ster odpiera zarzut sen, H asbacha, podnie glosil następnie sen. D(twidr-on (Kolo Żyd.), 
siony w dyskusji ogólnej. M ówca zauw aża, tw ierdząc że skarb jest zamożny, ale obywa 
że zapasy ziemi n'a W schodzie są praw ie tele s? nędzarzam i, w aluta je s t ustabihzową 
wyczerpane. M inister ma stam tąd tylko dw a na, ale obyw atele jej nie posiadają, M ówca 
wnioski o parcelacji, a na Zachodzie są je-, omawia szkodliwe skutki rhatyzmu, zwla- 
szcze wielkie zao'asy ziemi. Na 1170 zglo szcza dla JLdności żydowskiej. S er. Spicker. 
szonych w niosków przeszło połowa jes t z ntpon (KI. Niem.) omawia ciężki s ta r  prze 
w ojew ództw a poznańskiego j pom orskiego myslu łódzkiego. Sen. Przybylski (B.B / uv a 
G dy u nas rozparcelow ano w tej częśc, kraju ża, Iz sytuacja ciężkiego przemysłu w Polsce 
130 tys. ha, z czego tylko 27 \ s  pryw at- jes t ściśle zw iązaną ze stanem  naszej w s: 
nej w łasności, to za kordonem  w Prusacn, W dalszej dyskusji prz imawiali sen. Lem pśc 
ita terenie miejwięcej tej samej wielkości, tB . B .), ktnry omawiał nadm ierne sprov a 
rozparcelow ano 292 tys. ha. Właściciele uk - dzanie tow arów  zby tkow n.ch  z zagranicy, 
mieccy dobrow olnie ofiarow ują sw oje ma Jat do czego ?wtaszcz„ nrzyczyniają się oanie, 
ki na parcelację, ale czynią to  często, |ak se r . SotoOi-jwski (P .P .S .) poruszając zagad- 
Strohm innow , w obec bojkotu i presji ze nifenie zubożenia mas pracujących i zmniej 
strony społeczeństwa. Polityka jes t więc szenia się konsumeji w ew nętrznej oraz zapo 
faczej po tam tej stronie, lakkolwiek .—  pod wiadająL ponowienie w nioski o 5 proc. do- 
kreśla minister —  sam eszcze jestem  wy- datku dl'a urzęonikow, ten . Rogowsk- 1B..B.) 
chowany w tradycji nieoddaw ania ani piędzi oen. Z dgltniczny (B.B ), sen Przyoytski 
ziemi i mam dla tego szacunek, to  jednak (BE ). ,
kończy się on tam , gdzie się zaczyna polska NaStępn.e sen. Sokołowsk omówił bud
racja stanu ^et M inisterstw? poczt j telegrafuw wskazu-

Sen, P an t (KI. N iem .): Zob'aczymv w A '  ń  k tm ercjahzarja poczty nie jes t dot^ch 
Genewie. czss przeprow sdzons.

Straszaku Genewy się nie ulęknę —  nto Po przem ówieniu dr. B aranyka (KI
wi dalej minister. Będę specjalnie prosił o Ukr-) w yjaśnień na poruszone w toku dvsku 
•wydelegowanie mnie do obrony taj spraw y, sji sprawy, udzielał p. rr mister poczt i ie!c- 
Możecie panowie bronić swych praw , ale nie gratów , stw ierdzając między jrinemi, iż nie 
w ygryw ać tego, jako atutu w polityce za- piow adzi żadnej polityki narodowościowej' 
granicznej. Nawiązując do uw ag spraw o ani partyjnej : przy oDsadz'aniu stanowisl: 
zdawcy, minister stw ierdza, że ur :ędy ziem 'aża za konieczne k.erowanie się jedynie 
skie ńie są tak złe i że winian je s t' dużą kwalifikacjami. Ukraińcy r,.e bvli orzyjmowa 
wdzięczność komisarzom ziemskim, że w m, gdyż odmawiali przysięgi. Musiał również 
trudnych Warunkacn fak dobrze wywiązi ją być usunięty urzędnik, k tóre odmówił przy 
się z zadania. Jeżeli są  wiadomości, to z próhnej mobilizacji przesiania depeszy, najji 
wszelkich konkretnych wiadomości m inister sanej pc polsku. N? tern dyskusję nad tą cz. 
w yciągnie odpowiednie konsekwencje.* ścią budżetu zakończono obrady przerwu-

Fc przemówieniach sen Gruszczyńskie- no. N astępne posiedzeń,e jutro, we w torek o 
go (P .P .S  ) o rid riaw sk iego  (P iast) , Bogu- godz. 10 lano. Na porządKu dziennym buć- 
sżewskiegu (B. B.) j  spraw ozdaw cy sen. żety M inisterstw? spraw  wewnętrznych, 
Iżyckiego przystąpiono do obrad nad prelimi spraw  zagranicznych i sprawiedhwoś.:i
narzem budżetow ym  M inisterstw a robót pu ____
blicznych.

BUDŻET PU .

Debata nad rozejmem
Projekt rezolucji delegacji włoskiej

cetnym

MINISTERSTWA ROBÓT 
Bt-ICZNYCH.

Sen. Dąntbski (B.B.) wnosi o przyjęcie 
budżetu w brzmieniu, uęfrwtflowem ■przez ko 
misję, przyczem  om aw iając sytuację gospo­
darczą w kraju, podkreśla, że w ytyczne po­
stępow ania rządu powinny w yjsc z Kryzysu 
z jaknajnim ejszem i stratam i ^

Kitli UJM1) (n

wobec

P ogłosk i o  żm irnie polityki 
wew nętrznej w  Kownie.

^  K o*’na donoszą: W czasie ostatn im  
czego obiegały w m ie ic le  pogłosui o  m o ih w o ic i 

p tzesilen ia  rządu . W Związkn z tem i

GENEW A, 10 111. PAT, Delegacja w ioska {na konferencję w sprawie 
rozejmu ealnego złoży ła  projekt rezolucji, w m yśl której komitet gospodar­
czy Ligf N arodów  ma być u p ow ażiion y do zbadania sprawy ś c łślejsrej 
w spółpracy Europy z krajami zam orskiemi w celu lepszego  zaopatrzenia 
państw europejskich w surowce i arfykuły żyw nościow e.

M j  i  M u M l  u lnie itiii M  liGlstiflitkićBt.
Uroczyste nabożeństwo odprawił J.E, ks. arcyb. Ropp

W ARSZAW A, 10 Iii. PAT. D ziś o  godz. 11 w koSdele św  Krzyża 
od b yło  się za dusze ofiar teroru bolszew ickiego uroczyste nabożeństwo, 
urządzone staraniem ligi antybolszewlckitj. Solenną m szę żałobną odprawi! 
J. E. ks. Arcybfok. Ropp, poczem  ks. Kanonik Kwiatkowski, były proboszcz  
kijowski, który sam  ucierpiał od teroru bolszew ickiego, w vgłosił podniosłe  
kazanie. K ośció ł wypełniony był po brzegi tłumem wiernych. O godz. 6 
po południc w Sali rady miejskiej odbędzie się zebranie protestacyjne 
przeciwno aktom bezprawia, stosow anym  przez w ładze sowieckie wobec 
religji.

u w a ż a  za konieczne przezorność. Co się ty- p u e s i .e u ia  u ą u u .  w  zciąsek: z  term po-
c^v funduszu drogowego, ktury jest orzed głoskam i w spółpracow r k , l a .  Stimme* ?d -
mioten obrad Seim zaleca whkrkow mie był w 7 df.ad z j t  Iną z k ierow niczych o sób
w opodatkow antu, aby rozwój komun Kaci, w ko łach  rządow ych. O soba ia  osw iadczy- 
S*. dnrnat uszczerbku ła  w opó.piacow nŃ soui pism* Żydowskiego,

sL h ThulEe (Ch D.) dom aga mk wnie- co nas.ępu je : P o g łu ik i o  ztu.aiiacb w gr ■ 
siema ustaw y w spraw ie mieszkaniowej o raz  bincc.e nie m ają  żadnej p u s ta w y . Ma się  
wnosi rezolucje o uregulowanie stosunków  rozum ief. i: m tż e  s ię  w yoarzyć, źe jaK ikol- 
służbowych dróżników dróg kolejowych w  w h k  mimstei k  pew uytti w zględów  ustąpi, 
byłym zaborze rosyjskim. . ale i tak ie  w ypadk. lów m eż m e są  przew i-

Sen Daszynska-Golińska (B .B .) omawia de Kamę. Nie. jest, rów nież przewadzianą zm w - 
szczegółowo kw estję m ieszkaniową, stw ier na k ie iunku  poi tycznego,
nzaiac że nie można tego zagadnienia pozo K onsty tucja  zo sta ła  już zm ieniona i
stawu, sitoir pryw atnym . Z drugiej strony w należy dąż,C  do w prow adzenia je) w żyrie  
maferii tej konieczny jest może me etatyzm  w tej form .e w larfiej zo sta ła  ęna  zredago- 
ale interwencjonizm państw a. N iezbędna jest wa la. K onsty tucia  przew iduje, iż P rezydent! 
centralna in s ty tuna  dia całego kra.u, k tórą Państw* ob ierają  s^ecjata , delegaci. J a t )  
btawinne być —  zdaniem mówczym — Min- to  będą delegaci lub przd istaw iciele a lt je=i 
sterstw  o robót publicznych. Obliczają, że jeszcze  w yusn ionem . A toli je s t jasnern, ii 
potizeba zgórą 1.800 .tys. izb n'a zaspokoję w ybory P rezyden ta  P fistwa odbędą się 
nie te, potrzeby, co m ożnaby rozłożyć na R ów nież odbędą  się w ybory do  Sejm u. ,d e  
la t 20 i corocznie robić okoh> 125 tvs. izb. żaden  pospiech ńie je s t w tym  w zgiędtie  
żtanatorka dom aga się ścisłej kontroli także w skazany . S tabilizacja w kraju  zostam u 
pod względem zużytkow ania ‘ m ieszkań i przeprov.adzc.ua p izaz  realizację  K o n stu u c ji. 
podkreśla, że także budow nictw o rządow e i . Co do stosunków  do opozycji to  żadne 
sam orządow e winno się należycie rozw inąć zm iany nie są  przew dyw ane. Nie daje się 
i z. nie należy staw iać tam y budow nictw u ockzuć tak ie j tendencji ani ze s trony  op o - 
orywatriem u. zycji, eui zc ftrony  rządu  W polityce wew

’'olt"  babrał głos min. M atakiewicz, n ę " - n e j  ism ieje tendencja  do złagodzeniu  
któr - na w stępie dziękuję spraw-ozdawCy za pewnycr instytucyj ja .tie  zw iązan_ są  z 

o b e c n e g o  z a s tę p c ę  w ic e p re z y d e n ta  dr. Tirpitza. B y ł o n  z d e c y d o w a n y m  k w o -  iyczliw ą ocenę dotychczasow ej aziałainości is to tą  Kierunku politycznego, jak stanu  w o- 
D ie v s e s a .  P o w a ż n y m i k a n d y - la ta m ł le n n ik it r r .  stos,,w ania ł u d - i  n o d a -n d -  M inisterstwa, co przyjmujp na rachun:! jennego , cenzury  i ia.u  sebd. y “ T> i L " Klern SI< ow f n,“ «oazi iO- Oa swoich poprzedników, jako pew ne zaufanie N astępnie osoDa kierów icza w kołach
je d n a k ż e  są  ta k że , dyrektor Banku nych, urażającj ze Niem cy są morał- na przyszłość. M ówca podkreśla, że sumy, rządowych ośw iadczyła m. in. korespon-
R zeszy we Frankfurcie, Kehl oraz nfe usprawiedliw ione w cbec blokady zaw arte w  tym budżecie, nie odpow iadają de now i pismi. żydow skiego, iż e tę sc  apo-
hamburski wynitnY bankier M elchior, grożącej w ygłodzeniem  używać bynajm niej wielkim potrzebom  naszego kr zycji ż)czy sob ie  porozum ienia z P o lsk ą

M « « •  or. : t t a u k & m  'ciu  b. Wszelkich środków  . * i .  W p ierw  J f C  “ ***■
podsekretarz stanu dr. Bergman. Po- szych latach wojny plan Tirpitza od- szych prac w porcie na Saskiej Kępie, bo-
zatem wymieniają kilku dyrektorów rzucono w obawie, że stosow anie wiem siery przemysłowe, mające styczność
wielkich banków berlińskich, jak Ur- łodzi podwodnvch w walce m oi sklej 2 żes 'u g ą , dom agają się natarczyw ie prow a
bigą S o lm ssen -, W aśserm ana i Ir. wciągnie dc wojny Ameryke po « r o -  “ ^ y ^ m t s z T S ^  nmisie! 'p o d k re ś la !
stauscha, a nawet b. kanclerza Lute- nie aliantów. Kiedy Ameryka przyślą- że jest to problem czysto fim  ;owy. Admm,
/a  i obocnego ministra finansów Prus, piła d o  koalicji w ów czas pow ołano ś tra c j‘a i organizacja winny być na drugiem
Aschoffa. W kołach rządowych oś- Tirpitza lecz było  ju i za  późno. Kto m'Gscu, na pierwszem zaś - pieniądze.
^iadczają, ż- -tanow isKo  to  należy wie czy gdyby niemieckie ło d t ie p o r t  1ê ucS ’ pomysłu," lecz" « z * t e
pow .erzyj o so b .e  bezwzględnie bez- w odne, które ty k  czynów bonater- śrudki mają być zastosowane, inacze postę
Dartyjnej. skich aok on ały  działały od , początku pu w tej materji nie będzie. P-zechodząc do

Z gon T ir p itz a . Zmarł w sana- wojny czy wojna światowa nie skoń kwestj, drogowej, móv ca polemizuje z sen.
tori*4P w Ebenhausen w Baw*rjl w czyłaby się prędzej i z Innym rezul- w ł h l S  SozL.e mniejszej opieki, T ż  'za KTO MA W ŁASNF DZIECI, TEN
81 roku żyda b. adm .rał floty wo- tatem czasóv- Austrii. Państw w miarę posiada- NIE MOŻF BYĆ NIECZUŁYM NA PO
’en nej niemieckiej Alfred Fivdervk W latach powojennych Tfrpitz bvł n\ :h środków — mowi mmister obi dro '« 7 FBY S fF P P T
Yon T frptz. Historja ^nowoczesnej posłem  do Reichstagu, jednym  z g łó- §in a  dresach, utrzymuje drogi, ak i gdziein
m  r y n a r k t w o j e n n e  ) W «  „  J -  p r , y . 6 d c 6 W®  W o m l e M  , ‘„ , e . i S S T s S ? ®  0 F IA R Ę  .  -  z a s ,
na le s t  n ie r o z łą c z n ie  z  n a r w ts k le m  m ie c k o  n a r o d o w e g o .  S z .  :Uch mówi, że K resy są ila rządu n.eprzy u z a c u j i n a  j c z . u a .

narodow cou  je s t zdania, iż Litwie w ypaua 
p ro w a  izif n iezależną po litykę .

OGŁOSZENIA
ar .S ło w ie 1 i we w szystkich ir.nycj, 
dziennikach zam ieszcza fachow o i ta c i0
Wil. Agencja Reklamowa
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! n a  m a i ą  s z y t h e
Reforma rolna w (Polsce w stanie 

jej wcielania w życic nosi wszystkie 
cechy psychozy, która  pod w pływ em  
rosyjskiej stupięćdziesięcioletniej mewo 
li umysł) nasze , ,gospodarcze“ opano­
wała. O ospodarczość  u mieszczan w 
cudzysłowie, bo to  co się u nas pano 
szy nic w spólnego z rzetelną gospodar­
ką nie ma, a jest tylko formułką uczo­
nych teoretyków —  tak zwanych pu­
stodomków, dla których najw yższą za 
sługą było za czasów  niewoli , dziura­
w a kieszeń, jako przeciwstawienie po­
siadaczom - burżujom.

(ody dobry gospodarz  uw aża za 
szczyt swoich dążeń podniesienie wy 
dajności ziemi —  polityk o pokroju 
przedwojennych pustodomków d ąży  do 
zapchania gęby wszystkim ządaiącym  
ziemi. Pomiędzy pierwszym —  a dru­
gim jest  przepaść  nie dająca się w ża­
den sposób przekroczyć.

O ile jednak rosyjska psychoza któ­
ra nas op lą tyw ała  przez lata niewoli, 
trwa u bas w  Polsce nadal, bez oznak 
otrzeźwienia, to inaczej się dzieje z na 
sza rosyjską macierzą agrarną , która w 
szybkiem tempie oczyszcza się z teore- 
tyczn )ch  formułek, które służyły jej 
rylko 'ako wabik  dla opanow ania  ciem 
liego chłopstwa. Pierwszym kanonem 
rosyjskiej reformy rolne było twierdze 
nie: „ziemia B ożja“ (ziemia należy do 
B o g a) .  Drugim —  iż każdy ma prawo 
posiadać  tyle ziemi —  ile sam upra­
wiać je st zdolny.

Dziś Stalin w Sowietach oba ka 
nony, jako już niepotrzebne odrzuca do 
rupieciarni „Poniew aż Bóg nie egzy­
s tu je"  —  więc nie egzystuje też pra 
v»y właściciel. A co do sam ow ystarczal 
ności —  to prak tyka w ykazała , że w ar 
tość pracy  na roli nie zawsze idzie w 
pa ize  z produkcyjnością —  więc i ten 
kanon jest  bez znaczenia,

Sialin, w prow adza jąc  ko lek ty w iza ­
cję stoi na stanowisku, iż opłacić się 
m ogą  tylko duże /warsztaty rolne, mo­
gące zastosow ać fabryczną m asow ą 
produkcję . Łączy więc w  duże komplek 
ty rolne zdolne do  zastosow ania  trak­
torów, siewu rzędowego, nawozów 
sztucznych i u trzymania uczonych agro  
nom ów  —  rozdrobione po rewolucji 
majątki ziemskie. Inaczej mówiąc do 
sirukrury rolniczej w prow adza  ponow ­
nie s ta rą  jak  świat p iaw dę ,  że rfajwięk 
szą  produkcjię  mogą w ykazać  duze 
w arsz ta ty  rolne. Zmiana polega tylko 
na tern, iż tam gospodarow ał właciciel 
tu gospodarow ać będzie rząd.

Stalin jeszcze wierzy, że potrafi za 
s tąp ić  pryw atnego  właściciela Stalin 
już przestał wierzyć w  to że z drób 
nych działek potrafi w yprodukow ać 
w iększą  lub naw et tą samą ilość co 
wielka własność.

A u nas?
My, zacierając ręce bez wzgięuu 

czy to lewica, czy prawica, tryumfuje­
my i twierdzimy, że kollektywizacja do 
prowadzi Stalina do katastrofy. Sami, 
jednak  w dalszym ciągu, d robniąc  w ek 
szą  w łasność s tosu jem y system, na 
którym Stalin zbankiutował.

Źdźbło w oku Stalina widzimy —  
w  swojem belki nie spostrzegamy!

Dra nas pomimo prób —  „głód zie­
mi" zawsze i stale jest najwyższym kry 
terjum w ocenie reformy rolnej. Jak  ta 
chłopka obarczona nadmiarem dzieci 
zapycham y gęby —  byle tylko nie krzy 
czały A co będzie potem, to nas naj 
mniej interesuje, b o  w  naturze naszej 
leży iść po linji najmniejszego oporu.

W yspecja lizow ani na wszelkiego ro 
dzaju świadczeniach socjalnych wbiliś 
my sobie w- g łowę —  że największą 
świadom ością  rządzenia jest  zapycha­
nie gęby. Jak na tem gospodarka  pań­
s tw ow a wyjdzie —  to nas mniej inte­
resuje.

Pan minister Staniewicz przy na­
dzielaniu ziemią osadników  dyw. Litew. 
Białoruskiej w ysuw a motyw w yrów na 
nia krzywdy, jaka się sta ła  jednym w 
porównaniu  z drugimi. W szędzie  na 
pierw szym planie m otyw y socjalne z 
zupełnem lekceważeniem m otywów go­
spodarczych!

Jeżeli chodzi o w yrów nanie  krzywd 
—  to jedna jes t  tylko w  Polsce k r z y w

BUDAPESZT, 10. 111. PAT. Policja wpadła prtecf kflkoma dniami ua 
trop  nowej o rganizacji kom unistycznej. Przeprowadzone dochodzenia usta- 

s ta ra jm y llły, że szefem organizacji był adwokat budupcsztańskf!Revesz.
\V czasie rewizji dokonanej w jego m ieszkaniu, znaleziono liczne ma- 

Krzywdą tą są pustodomkowskie terjały propagandowe. R ecesz oraz jego żona zostali aresztowani. Revesz 
rządy teoretyków.

Bezparty jny Blok
.................................................V H. Mil

da, którą wspólnemi sitami 
się wyrównać.

W sp ó łp racy  z 
Rządem do którego weszły sfery gospo 
darcze m'a właśnie za główne zadanie 
w yrów nanie  tej krzywdy, którą niewo 
la w umysłach pustodom ków  w pro w a­
dziła.

Sfery gospodarcze konserw atyw ne 
chcą w  to wierzyć i mieć dla tej w ia­
ry podstawy.

StruKCzaszy

był obrońcą w w iększości procesów  kom unistycznych.

t f t a m i i '  M t m  ł n t a j i  k t l c i i n u m j
NOWY JORK, iO III. P at. W s i l  konsu la tu  konsu l sjenerajry  dr. M archlew ski w 

ooecnoSci zapros^orw ch przeostaw icieli k o lo n i  polskiej’ u deko row ał prof. S tefana 
Mierzwę, ay rek to ra  Fundacji icoSciuszkow skiej krzyżem  oficersKim o rd e ru  P olon ia  
R estitu ta . O dznaczenie to  z ro o iło  w ielkit i korzystne  w rażenie, ń ie iy iko  jako  zas łu ż o ­
na nagroda dla ogólnie cenm nego prof M ierzwy, a le  tan że  jak o  w yrazu uznania d la  
szlachetnego  dzieła Fundacji K ościuszkow skiej

ŚWIĘCIANY

—  Działalność społeczna koła „k o c /in y  
Policyjnej". Z obow iązku obywatelskiego 
nadmienić należ.y cośniecoś o intensywnej 
działalności społecznej, niedaw no pow staiego 
KoŁa Stowarzyszenia „Rodzina policyjna 
w Święcianacli którego przew odniczącą jest 
p. Kubarska Teresa.

Jednym z faktów  tej działalności posłu­
żyć może odbyte w  dniu 2 marca 1930 r. w 
lokalu sem inarjum nauczycielskiego w Świę 
can ach  przedstaw ienie i zabaw a dziecięca, 
zorganizow ana przy dużym nakładzie pracy 
pań: Kubarskiej, G utkowskiej, i członkiń 
koła.

Przyznać należy, że im prtza ta  wypadła 
wspaniale. Publiczności zgórą 200 osób, a w 
tem ponad 150 dzieci różnych w arstw  społe­
czeństw a miejscowego r— sala przepełniona. 
Przedstaw ienie odegrane z 4 scenach przez 
dzieci miejscowych policjantów  w ypadło do 
skonale, za cc publiczność darzyła je  częste 
mi oklaskami, szczególnie zaim ponował pu­
bliczności ostatni taniec cygański w ykonany 
przez Patrakiejów nę, i Skroburanównę (ta 
ostatnia w roli cygana), ~'a który obdarzone 
zostały burzą nieustannych oklasków ; wy­
w oływane były kilkakrotnie.

Dalej obficie zaopatrzony w łakocie bu­
fet, loterja fantow a zaw ierająca szereg ład­
nych zabaw ek z każdym losem w ygryw ają 
cym oraz kiosk z rozmaitemi kclorawemi 
czapeczkami, sprzedawanem i po znikomej ce 
nie przysporzyło dziatwie humoru i uciechy.

P o  przedstawieniu przy dźwiękach or­
kiestry semiriarjalnej odbyła się zabawa dzie 
cięca taneczna, podczas której, ubrana w 
różnokolorowe czapeczki dziatwa bawiła się 
nadzwyczaj wesoło i ochoczo, tańcząc mię­
dzy innemi Krakowiaka, obereczka i t. p.

W szystko to przeciągnęło się w narazo 
miłym nastroju od godz. 17 do 22 m. 30. 

Niespodzianki te  mała dziatwa winna

l ie d o sz ły  zauruh  t a  m i  z l e w k a i  p o l ł l i l
BYTOM, i 0—iii. P A T O ieg u a j ko le jarz , dozo iu iący  to ru  na stacli 3 y to m , za -  

uwaztT opodal stacji trzew ik  ham ulcow y. O  te j w ładnie p o rz t  m iał nadejść z Rojcy 
(P o b ita )  pociąg osoDowy, w iozący polsKicn robo tn ików  do B ytom ia. D ozorca  u su n ą ł 
natychm iast ow  ham ulec, dzięki czem u unikn ięto  niecnynnei k a ta s tro fy . W łaaze po li­
cy jne n iem ieckie prow adzą dochodzenie  w }te j spraw ie. Sprow ców  do tychczas nie 
ujęiO,

&yroK w w a ile  fataerzy paszportów zagranicznych
Głćw.iy oskarżony b. aspirant Bachrach uniewinniony

WARSZAWA, 10-111. PAT. W warssaw sK im  Sądzie O kręgow ym  zapad ł dziś w 
o -ładnie w yrok w spraw ie id ts z m y  paszportów  zagranicznych, w k tó rą  z. zmieszany 
był były asu-rant policji Siedczej B achrach. Sąd w s to su n k u  do B rchracha  i o sk a rżo - 
re g o  Jude lbaum a w ydał w yrok ilW ewinnii^ąćy. P ozosta li o skarżen i skazan i i  sta li na 
kary w granicach od pó ł ro k u  do  5 la t c iężkiego w ięzienia. P ro k u ra to r  M uller za 
pow iedział apelację  w s to su n k u  do w yroku  uniew inniającego B achracha i Ju d e ib au m t

włamanie do urzędu poczf&uego we Lwowie
LWÓ Y, Ili 11 Pat. Nteznani spraw cy w łam ali się  w czoraj w aocy  do  jrz ę d u  

pocztow ego t-wów 2 na głów nym  dw orcu  ko lejow ym , gdzie zrabow ali zapasy znacz­
ków  pocztow ych na ogó lną  sum ę 300 tys. zł. P o  o trzym aniu  w iadom ości o  w łam aniu 
na m iejsce rabunku  p rzypył kom endan t policji państw ow ej i k ierow nik  w ydziału ś led ­
czego, k tó rzy  w drożyli w stępne dochodzenie.

Wielce Szanownym P.P. D oktorom  b zorze, C zarnow skie­
mu, Łukowskiem u 1 Sztolcm snow l, oraz Wielebnym S.S. N aza­
retankom za troskliwą opiekę i uratowanie życiu ciężko chorej 
mojej córeczki w czasie m ego pobytu w klinice, składa najser­
deczniejsze B óg zapłać.

ZOFJA BRONOWSKA,

8
3■
■

T a j e m n i c a  g e n .  K u f l e p o w azawdzięczać pracy i inicjatywie p. Kubarskiej 
która r  niej nigdt nie zapomina.

Dobroduszność p. Kubarąklej nie ominę ZDRAJCY CZY BOHATERZY? —  CO MOWI GENERAŁ DJAKGNOW?
la tym razem również i biednej dziatwy z
miejscowej ochiony, bowiem bezpłatne miej Coraz mniej nadz.ei, aby śledztwo Na łam ach tego ostatniego pisma
ochronki około3 1T  dziewczynek ̂ któu też ci48n4ce siS juź P6łl0ra miesiąca do- gen. D jakonow oskarża wręcz „W ozro- 
następnic w zasie zabawy'p. Kubarska czę prowadziło  na jaki kolwiek ślad, ab )  żdienje“ , że podając  nazwiska Ponow a 
stowała neroatką. kanapka’..? Dączkami i t.p. jeżeli już nie odnaleźć osoby ta jem na i Roberti z którymi generał Kutiepow 
a nad to wszystkie te biedne dziewczynki Czo po rw anego  generała, można się by- spotykał się w  Berlinie, zdekonspiro 
się one U  ,u S i e d z i e ć  co się z nim stało i kto wało ' .w ó c h w y o i tn y c h  aziałaczy anty-
chwalne uznanie. go porwał bolszewickich w Rosji których GPU.

Koto Rodziny Policyjnej" w  św ięcia- P is a l i ś m y  ju ż , że  o p ro c z  ś le d z tw a  n ie w ą tp l iw ie  ju ż  ro z s trz e la ło . T ,W ozro
nach w swej intensywnej w ydatnej pracy p r o w a d z o n e g o  p rz e z  w ła d z e  p o lic y jn e  ż d ie n je " -  n a to m ia s t  tw ie r d z i ,  że  P o p o w  
n/jolecznej winno służyć za przyktaa mnym ro z m a ;c j p ry w a tn i  d e te k ty w i n ę c e n ' i R o b e r ti  s a  p ro w o k a to r a m i i o n i w ła -  
ntowarzyszenium społecznym . Miejscowy. . „  r . , . , . , . , - . , . .  .._______  wielką nagrodą prow adzą  d o c h o d z e n i a  śnie planowali w ciągnąc  gen. Kunepo

na w łasną rękę. Poszukiwaniom  tym wa do zasadzki. Jeden z najbliższych 
GŁĘBOKIE przodują  dziennikarze kilku sensacyj- w spółpracow ników  generała  Kutiepo- 

.. no brukowych pism paryskich. Wsku wa, pułk Zaicew  również jest zdania, 
L a b d ie jCV d P° b T T a V ^ n ^ r ah?“ h T ę ’ "n lej obfitej ilości agentów  śledczych że P o p a *  i Roberti, był: oficerowie z
teresować stańem sportu aaUkGgo i zajrzała do p rasy  przedostaje  się moc tanGsty którymi istotnie gen. Kutiepow utrzy 
do dzienników polskich, nawet sportowych, cznych pogłosek, wersyj, domysłów, mywał stosunki, są prow okatoram i, któ 
niewątpliwie musiaiab” dojść dc pr -‘konania które u trudniają  miast ułatwić śledzt- rych wysunęło G PU  dla wciągnięcia
wy w -sokiej mierze krzyw dzą-ego sport p - Między iiin em i podniesiono teraz gen. Kutiepowa w zasadzkę, 
ski, ze w  Polsce sport sto: na ratalnie niskim * j  . i is _ “ . .
poziomie, gayż nasze pism a skąpe podają sprawę, ze niektóre rewelacje ś a m o  ć>por ten czy Popow  . Roberti obaj 
wiadomości < sporcie i to  o sporcie w więk zwańczych detektywów przyniosły urzędnicy sowieccy byli prow okatora  
szych ośrodkach Polski, aiw coś mn yjwię śledztwu w yraźną szkodę odwracając mi czy też ich zdekonspirow ano przez
0 ć \f^ r t o w Um  wo?ńte? a \ na|yciuZsporto-° " r.Ł?dovv^ h . w ł“ dz śledcz3;ch zbyt pospieszne ujawnienie u a /w .sk
w-em na prow ncji w szczególności nic się dan>ch istotnych, oraz u iaw m aiąc  jorzesłonił samo śledztwo. W ładze  po-
nie pisze. Tymczasem na prowincji życie niektóre nazwiska i tem płosząc podej licyjne ob iecyw ały  przez czas jakiś o- 
ipcrtowp nemniej +ywo pulsuje, niż wr wiel ]-Zane osobistości, które 'albo zdążyły głoszenie sensacyjnych rewelacyj ale
kmh ośrodkach Polski. sie ulotnić albo zatrzeć za soba ś lad ) .  j'akoś z tem się nikomu nie spieszy. KieNa najdalt] w ysuniętych Kresach na- - . . .  . . ■ . J 1 . „I ... s .
szych /lótnocno-wschudiiich jest miasto po W  prasie francuskiej toczy się obe równik śledztwa k o m isa rz -F . Bidet po
w iatowe Głębokie, jako siedzib” władz powia cnie ożywiona polemika w  sprawie u cieszą dziennikarzy, że śledztwo się to- 
tu Dziśnieńskicgo, W  tern nieście pow iato- jaw m enia informatora fałszywych infor czy , ale dotychczas oprócz konkretne- 
imTiBjpLuTTkiejmwP°ktorem Td^jTwmego m'ac>T Uwłaszcza wielce charaktep-s*y- go zez.iania Steinmctza, służącego szpi 
czasu dzięki zmjattie kierownictwa (od mar czn>’ i- st spó r  pomiędzy rosyjskim tala który Widział scenę porw ania  nie 
ca i929 r.j życie szkolne bije żywszem tem dziennikiem „Wozroż. dienje“ a liberał ma ż'adnych danych, na których docho- 
pem i robi duże postępy co św iadczyłoby, n em i „Poślednimi N owostiam i“ . dzenie mogłoby sie oprzeć,
że gimnazjum im. Unji I ubelskiej podążać L Ł %
usiłuje raczej w pierwszych szeregach, a nie 
w ostatnich Dowodem tego są liczne nagro 
dy i dyplomy uznania, otrzym yw anp przy 
każdej okazji w tak krótkim swym żywocie.
Nie będziem j wyliczać tych nagród i wyróż 
nien w różnych czasach, ale z obowiązku 
kronikarskiego w skażem y ostatnie.

■Niestrudzonym pracownikiem i organiza 
torem życia sportow ego i w gimnazjum i na 
terenie m iasta jest nauczyciel ćwiczeń cieles 
nych przi gimnazjum im. Unji Lunelskiej, p 
■Drabik Edmund, dobry  fachowiec. W  tym 
roku zorganizował Tow. sportow e ,.Kreso­
w iak", które dużo w ykazuje żyw otności Nie 
mniej oddanvm sprawie sportu jest p. kapi 
tan kledzik, kierownik P \k i W .F Dnia 3 
marca r. b. odbyły się w Głębokiem zawody 
strzeleckie z broni małokalibrowej w kjó- 
n c h  wzięli udział członkowie klubu sporto 
wego „Przyszłość" przy gimnazjum im. Unji 
Lubelskiej, oraz członkowie drużyny harcer 
śkiei im Zawiszy Czarnego przv tem że gi­
mnazjum.

O palm ę zw ycięstwa walczyły czfonkm.e

W ielce Szanownem u Panu Profesoiow i Michejdzie za do- 
konanie operacji, s zw łaszcza za okazaną mi serdeczność i 
troskliwą opiekę oraz wszystkim  pp. Lekarzom, Siostrom  I ca­
łem u personelow i KIinfkf Uniwersyrecklej, skł?da najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Zotja Bronowska.

klubu sportow ego „Przyszłość", uczenict, na g>mnazjalny uczenie otrzymał jako nagrodę 
odległość 25 metrów w postawie stojącej, figurkę
Pierw szą nagrodę (m edal) otrzym ała Droz- Bieg narciarski uczniów— harcerzy na 
d ó w ra  Zofja, drugą —  Rapoportów na Róża, przestrzeni 5 kim. w zespole 1. Dejlitko Lu- 
trzecią —  Jungelsonów na F.ska cjan, 2. Janczewski Czesław, 3. Okolowicz

Tegoż onia odbyły się również zawody Z jgm unt. Zespół, gimnazjalny zdobył pier- 
narciarskie. Bieg narciarski pań na przestrzc wsze miejsce w biegu. Ji.ko nagrodę orrzy 
ni li pól kilometra, i miejsce zajęła uczenica mai I  żetony, 2 dyplomy i nagrodę przechod 
Drozdówna Zofja, która za najlepszą jazdę nią —  statuetkę. A. K.
otrzymała pierwszą nagrodę. Nad to zespól   —

* (ZK ) W  związku z ostatniemi zabu 
rżeniami w Indochinach, publicysta Jan 
Rodes w artykule swym na łam'ach pa­
ryskiego M atin‘a przypomina pewne 
obaw y i przypuszczenia, rządu i spo­
łeczeństw a francuskiego, że zród łenr 
tych rozruchów w kolonji francuskiej 
na dalekim wschodzie może być w pe­
wnej mierze powstanie w Kochinchi- 
nach pod koniec roku 1926 nowej reli 
gji nazwanej cao-d’ał'smem. Religja ta 
zrobiła tak szybkie postępy, że' juz w 
kilka miesięcy po powstaniu, liczyła 
500 do 600 tysięcy wyznawców.

Bawiąc w Indochinach w roku 1927 
znakomity .publicysta pos ta ra ł  się zapo­
znać z zasadami tego nowego kultu co 
tak dalece mu się powiodło, że dwukro 
tnie miał naw et sposobność konferowa 
nia z jej twórcą, któremu nie brak spry 
tu i pomysłowości, a głoszone przez 
niego postulaty m ogą być z czasem zrę 
cznie w yzyskane przeciwko Francji.

Religja ta czci jednego naczelnego 
boga ćao - dal j pó łbogów : Lao Tzeu, 
Konfucjusza Buddhę i Jezusa Oto pod 
wszechwładnetni rządami głównego bo 
ga, bardzo przypominającego potężne 
bóstw o chińskie panuje dziwna miesza 
nina taoizmu, konficizmu buddhaizmu i 
chrystjanizmu

Cao ■ daf jest w yobrażony jako 
wielkie o twarte  oko, otoczone chmura 
mi. Oryginalność tego kultu polega na 
komunikowaniu się z bóstwem  metodą 
spirytystyczną1 za pośrednictwem med- 
jum. T ą  drogą otrzymuje się odpowie 
rizi na s tawiane mu pytania. Łatw o zro 
zumieć że to jest bardzo ryzykowna me 
tod‘a, gdyż tą  drogą można ła tw o q- 
trzymać odpowiedzi i nakazy, mogące 
podbuizyć sfanatyzowane i łatwo 
wierne tłumy. Jakeśmy już nadmienili 
w  kilka miesięcy, religja ta zyskała set 
ki tysięcy w yznaw ców , którzy z dobro 
wolnych składek wystawili wspaniałą 
świątynię w T a y  - Ninh na pograniczu 
Kochinchiny i Kambodży. Pierwszy 
kongres zgromadził w  świątyni przesz
lo 40U00 w yznawców.

\
Now a religja zbudziła we Francj 

tem większy niepokój, że zasady jej 
g łoszą: „Annam utracił sw oją  niepod­
ległość za karę zobojętnienia i odsunię 
cia się anam itów  od religiji, ale cao 
dai w  tw oje j dobroci, nie opuści wy­
branego s narodu i w ybaw i go z nie 
woli.

Oczywiście że tego  rodzaju ruch re 
ligijny o podłożu narodowościowem, 
musiał pociągnąć  * niepokoje politycz­
ne, aie obaw y początkow e zostały zła­
godzone deklaracją tw órcy  rełijfji któ 
ry zapewnił władze francuskie że nie 
m‘a zamiaru dążyć do zupełnego un.e- 
zależnienia Indochin. Największą rękoj­
mią pokoju stanowi sama osoba twór 
cy cao dafzmu, który nie jest postaci? 
wojowniczą, co więcej dowodzi nawet, 
że w  stworzeniu ruchu religijnego, kie­
row ał się on raczej chęcią poprawieni? 
swoich finansów, nadwątlonych spe 
kulacj‘am :, a nie ambicją, lub fanatyz­
mem.

T w órca  religji noszący nazwisko 
Le Van Trung , jest byłym radcą rządo­
wym, kawalerem Legji Honorowej i li 
czy obecnie 55 lat.

Jan Kodes był przyjęty na audjencji 
u Le Van Trunga, w jego rezydencji w 
Cholon. G łowa kościoła cao  dai, w 
stroju 'anamickim z g łową opasaną  czar 
nym turbanem, jest typem dawnego 
mandaryna. Robi on wrażenie człowie­
ka chytrego, który jes t  równocześnie 
bojazliwy i pokojowo nastrojony. Szef 
now ego kościoła, w prow adził gościa 
na piętro, na którym się znajduje swią 
tynia AV środku niej zńajduje ołtarz 
cao ■ dai z wizerunkiem oka w chmu 
rach, przed którym dwoje dzieci śpie 
w a ją  kantyczki, po bakach trzy ołtarze 
pomniejszych bóstw , przed któremi pa 
lą się pochodnie i lampy.

Choc.aż Jezus Chrystus należy do 
Olimpu cao - daistów, nic w  tej religii 
h?e przypomina chrysrjanizmu Robi 
wrażenie że od chrystjanizmu zapoży 
czono tylko katolicką hierachję koście! 
ną. Na czele tej hierachji stoi jej głowa:
1 Giaotong, 3 Chuong - Pnap  rodzaj 
kardynałów , 8 Dan Su arcybiskupów, 
38 Phof Su biskupów, 72 Giao - Su 
odpow iadających kanonikom i 3000 
Gi‘ao - Hun, drobnego Kleru Egzystują 
też Le Sann, czyli cnotliwi mężczyźni 
i święte kobiety.

W  rozmowie swojej Le Van 'i rung 
odpowiedział co go skłoniło do stwo­
rzenia religji.

„Zauw ażyłem  że w każdej religji 
są doskonale dogmaty, p o d c z a s4 gd) 
inne w caie mi się nie podobały to też 
postanowiłem stw orz)ć  religję, Jctora 
by  zj ednoczyła wszystkie doskonałoś­
ci. A poZatem bezpośrednio skłoniła 
mię do tego rewelacja, którą otrzyma­
łem podczas seansu spiry tystycznego11.

Na zakończenie nowy prorok zako- 
Inunikował, że cao daizm ma tą prze­
w agę  nad innemi wyznaniami, że pizez 
ich połączenie pozwbla w ybrać każde­
mu rodzaj " kultu jaki mu najbardziej 
odpowiada. Co się zaś jego sam ego ty­
czy, to jest on zwolenniKiem Konfucju­
sza, i kult przodków najzupełniej mu 
wystarcza.

Zręczny ten eklektyzm i zupełny 
brak  surowych scisłych dogm atów  i 
fanatyzmu, najlepiej tłomaczy szybkie 
powodzenie i rozszerzenie się cao 
dafzmu Ten gw ałtow ny  napływ prozę 
litów', na początku stopniowo osłabł, 
można jednak przypuszczać że w  mo­
mencie ruchów nacjonalistyczna - po­
litycznych jak obecnie, tnoże on być 
umiejętnie wyzyskany, przez agifato 
rów moskiewskich, którzy potrafią z 
ćao - dafzmu ukuć potężną brbń p rz e ­
ciwko Francji.

20 t a k a  M u m  to ie iia  M a
U ta klasa —  3 ci dzień ciągnienia 

(T aD ela  m eurzędow a)
Frzed przerw ą

10.000 zł. w ygiął nr. 52002.
P o  5.000 zł. wygrały nr: 89104 2017Gs 

iPo 3.000 z. w , grały" n i 25560 52753 
60163 74926 107018 180614 184443

P o  2.000 zł. wygrały nr.: 2994 5896
38651 71113 91111 125927 201498.

Po  1-000 zi. w ygrał" nr.: 21z40 2483z
36658 51717 72488 80175 110279 111150
179933 *196933 204550, 1

Po  óOu zl. w ygtaiy  nr.: 792 10778 1640' 
i0260 697UI 70189 84837 86957 87769

109286 109848 118916 123030 125193 146552 
;47443 148778 153260 157209 172201 193164 
197395 198403 1

r o  500 zl. w ygrały nr 1040 1266 2539 
8222 18515 20028 22129 29249 31985 34385 
35525 35704 40983 45363 48638 49050
49414 55670 a^lOO 599'1 670017 69813
70700 72079 173681 74722 82203 82206
85828 88828 88840 91172 91732 96084
97222 99036 1OO690 10247! 103950 108213
1.14061 116848 1880S 119755 120109 1234i2 
124424 124488 124743 127508 132928 134747 
135876 138556 139548 142277 143791 145899 
147824 148610 153436 1548ol 156835 160006 
161019 162620 163700 165557 I756u9 176912 
178570 184290 185770 186524 1913y0 192668 
193550 197785 197925 200467 200544 204171 
205294 206307 207054.

Po prztrw ie,
50.(Hk zl w ygrał nr. 166301
10.000 zl. w ygraiy n r : 2377/ 36279
2.000 z' w ygrały nr.: 105660 176435

i83405 197826 201223 206246.
P o  1.000 z- w ygrały m1.: 4072 U’22^

24832 28705 43123 49501 75595 92126
117&88 125543- IV .527 154595

P o  600 zl. w ygralj nr-: 64888 65760
73787 94555 104480 114269 120169 137881 
151791 166263 .69291 185017 196928 198798 
202803.

P o  500 zL w ygrały nr.: 4284 9691 10077 
12338 163338 16.147 17783 ^2..49 265 U
26577 29665 32227 36144 37265 4206? 44479 
50681 53986 58493 58859 61451 6497 1
65527 67897 69639 73923 78839 79466
79742 84256 92055 92597 93238 9444«
106 '7 0  108784 111743 116255 116542
117927 124284 125213 126312 126922 127586
138925 140787 142033 141187 K 570 ' 146108
15193? 156706 159321 160572 1o0659 165424
168899 169036 169385 169773 169922 170277
17.17P 172817 173225 174120 178378 193839
197139 200126 201/167.

— Grypę, kaszel bronchłt uleczysz sy- 
stem aty czn em  piciem szczaw nick ich  wód 
k ruszcow ych  „S t« fan a“ i „Józefiny11. Choro­
b y  żo łądka  i przem iany  m aterji usunie Ci 
sz c z a w n c k a  „M ag d alen a11 i „Wanda*1. Do 
nabycia w  aptekach i sk laaach  aptecznych..

Ostatni tydtłeń

J u d u  l i t f w r  1
W IE L K A  24 .

W torek, i  oda  i p iątek  o godz. 20.15.

Józef Śliwiński
(w spom nienie pośm iertnej.

N apraw dę  trudno się uspokoić tak 
rychło po wrażeniu tak w strząsającem , 
jak zgon najzupełniej nieoczekiwany 
człowieka, jakby się zdawało w pełni 
sił do pracy, stanowiącej treść główna 
jego  życia

Takim  przerażającym swą nagłoś­
cią faktem było zejście z tego świata  
jednego z największych mistrzów forte 
pianu w Polsce —  Józefa Śliwińskiego 
k tórego sław a, słusznie mu należna się 
gała  nie tylko najdalszych zakątków 
wszystkich krajów Europy, lecz i wielu 
miejscowości w innych częściach świ’a- 
ta.

Urodzony 15 grudnia 1865 roku w 
W arszaw ie, jako  syn doskonałego or­
ganisty katedry św. Jana  i profesora 
W arszaw sk iego  Instytutu Muzycznego, 
klasy organowej, Jarfa Śliwińskiego, od 
dziedziczył śp. Józef talent muzyczny, 
który, w  naskroś muzykalnem otocze­
niu domowem, wcześnie się zaznaczył.

Nie będąc pasowranym na „dziecko 
cudow ne-1, v\ celach zysku, uczęszczał

do Insty tutu Muzycznego, który chlub­
nie ukończył pod pieczołowitym kie­
runkiem prof. Rudolfa Strobła, zwraća 
jąc na siebie uwragę znawców niepospo 
litym talentem i niezwykłemi postępa  
mi, jeszcze w czasach uczniowskich.

Po ukończeniu Instytutu Muzyczne­
go, młodziutki artysta , stawdający so 
bie cele najwyższe, nie poprzesta je  ńa 
zdobytych już w aw rzynach , lecz pra ­
cuje dalej w ciągu lat kilku u sławnego 
na świat cały mistrza Leszetyckiego, a 
następnie podjął jeszcze studja pod kie 
runkiem niezrównanego w swej genjhl- 
nej uniwersalności Antoniego Rubm 
szteina.

W ystępy  koncertowe, jeszcze w' 
czasach studjówr, u obu mistrzów, zwró 
ciły już uw agę  pow szechną na niezwy­
kle piękną grę Śliwińskiego, lecz pra­
wdziwa jeg o  karjera artysty czna rozpo 
częła się ou 1890 roku W  ciągu lat 
czterdziestu była orfa nieprzerwaneni 
pasmem zwycięstw na połu najszla 
chetniej u jm ow anego w irtuozostw a grv 
fortepianowej.

W szędzie, gdzie Śliwiński się zja­
wiał, zawsze oczekiwały go liczne rze 
rze wielbicieli, których zastęp, po ka 
żdym koncercie, stale się zwiększał.

D ługotrwałe i rozległe podróże koncer­
towa nie pozostawiły mu dostatecznie 
czasu na pracę pedagog.^zną, która go 
zawrsze -interesowała. Dopiero w czasie 
wojny spędził parę łat w Saratowie, rfa 
śtanowjskrf dyrektora  k o n se w a to r ju m : 
f>o wojnie, osiadłszy w W arszaw ie, tro 
cnę rzadziej w yjeżdżając na koncerty*, 
szerzej rozwinął sw^ą działalność peefa 
gogiczną oraz —  jako dyrygent orkie­
stry amatorskiej —  pracę kapełnustrzo 
wską, do czego czuł wielkie upodoba 
nie. Zajęcia te jednak usuw ają się na 
plan cfalszy wobec jego pracy i zasług 
wielkiego mistrza gry fortepianowej.

Niezwykle bujnie uposażony od na­
tury bogatymi talentem odtwórczym i 
wybornerni warunkam i fizycznemi, nie- 
zbędnemi pianiście estradowem u, nigdy 
Śliwiński nie zrtiżatf swego polotu do 
płytkiego efekciarstwa powierzchowne 
go uirtuozostwTa. Jako  nieodrodn\ syn 
sw ego pokolenia, w yhodow anego na 
kulcie romantyzmu muzycznego, przez 
całe życie hołdował ideałom tego*okre­
su eookowego i pozostał im wiernym. 
Z całeni nabożeństwem  odtw arzał ar­
cydzieła tych, tak mu duchowo bliskich 
czasów, kiedy tworzyli: Liszt, Rob.
Schumann, a przedewszystkiem Szopen

którego arcy twory, w yczarow ane  z for w odczuwaniu  muzyki i w iedy  gra  je 
tepianu przez wielkiego wirtuoza, na- go, przy całem mistrzostwie techmcz- 
bierały sw oistego uroku, na jaki tylko nem, me w yw iera ła  pożądanego  i za- 
bardzo  a bardzo niewielu, pośród  naj- m ierzonego wrażenia, lecz w  miarę wy- 
świetniejszych fortepianistów współcze twarzania  się takiej spójni duchowej, z 
snych, potrafi się zdobyć. J każdym utworem odegranym, wraże

Śliwiński był jednym z nielicznych nie coraz się staw ało  potęzniejszem i 
już „ostatnich M ohikanów 1", którzy wznioślejszem, a w spólna  serdeczność 
przejęli z pietyzmem przechowując ta- cieplejsza.
jemnicę wykonania  muzyki Szopena Niezapomniane były te koncerty, k.e 
zgodnie z duchem czasu jej powstania , dy od jioczątku już zapaftówywał na~ 
nadaj'ąc jej wł*aściwyr nastrój uczuc iow y js tró j ,  wzajemnie odczuw any przez p tr  
i marzycielski. bliczność i konce-tanta, który jakby

Z chwilą zejścia z estrady artystów- wielokrotnie po tęgow ał środki’ o d tw ó r-  
starszego"pokolenia  zaginie umiejęt cze Śliwińskiego. W tedy potrafił on* r L
nosć należytego odczuw am a i odtwa 
rzam a dzieł Szopena i innych roman­
tyków , którym modne obecnie hasła e- 
stetycznfi’ i braw ow anie  sprawnością 
techniczną,- w przesadnie przyśpieszo 
nych femnach, najzupełniej są obce.

grą  sw oją w najwyższym stopniu roz 
ntarzać i poryw ać słuchaczów, wrażli­
wych na piękno muzyczne i niejako za­
wieszając ' dusze ich na końcach swych 
palców czarodziejskich.

Nadzwyczajna, wręcz drobiazgowo
Jak każdy wielki talent, wrażłiw-y pedantyczna pracowitość i 'bogaty dar 

niezmiernie na chwilowe usposobienie natury, pozostawiły ran osiągu ąć szczy 
duchowe i stan napięcia nerwowego, ty mistrzostwa, w ybrańcom  tylko do­
był Śliwiński bardzo zależny od nastro- stępne.
ju chwili, co się stanowczo odbijało na I będąc mistrzem, pracował Śliwin 
grze jego. Czasami, zwłaszcza n? po- ski w ytrwale nie tylko ku chwale sztu 
czątku koncertu, w ydaw ało  się, że arty  ki polskiej, lecz zniewalał obcych do 
ście me udaje się nawiązać ze słucha- myślfenia, i mówienia o nas w  czasach, 
czarni niezbędnej styczności wzajemnej kiedy wszelkie manifestacje a r tystycz­

ne były jedynemi sposobami d o s tęp n e - 
mi do zaznaczenia odrębności i żywot­
ności naszej.
t  Będąc niezmiernie uprzejmym i łat 

wym w obcowaniu towarzyskiem, 
miał Śliwiński wszędzie dużo przyja 
znych sobie osub w najTazwaitszyrh 
środow iskach w ars tw  wykształconych. 
Szczególnie był miłe widziany n? Dwo 
rze Królewskim w Riyuunji, gdzie czę­
sto bywał, jako gośćy zapraszany do  
ścisłego kółka rodzinnego. Doznał teł. 
z tej s trony dowodów wielkiej troskli­
wości, w czasie swej Długiej choroby- 
w  Bukareszcie, w roku z es złym.

Zaledwie pół roku minęło od ob­
chodu czterdziestoletniej joracy arty  
stycznej Śliwińskiego, której ciągłość 
zdaw ała  s ię-jeszcze przew idyw ać na 
długie lata, a już go śmierć nieubłagal­
na wyrwała z posrod nas —  na wieki, 
ale pamięć o mm, jak o kajrłanie, do o- 

statntej chwili życia gorliwie służą­
cym przed ołtarzem prawdziw ej Sztu 
ki, p rzetrwa jeszcze nie tylko w p rz e ­
ciągu życia teraźniejszych pokołeń. 
lecz chlubnie sie uwieczni w dsiejach 
muzyki polskiej.

Michał Józefowicz.
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S. W a n t o  wicz: W ysoki S enacie1 Ja 
oczywiście, idąc z'a wezwaniem p. wi 

cemai-szałka Gliwica, będę  nię m ożli­
wie streszczał

Proszę panów, dyskusja dotychcza 
sow a w ykazała  nam jedno niezbicie, to 
jest  to, że zrozumienie całej wagi kry­
zysu rolniczego d la  P ań s tw a  dosięgło 
wszystkich ster społeczeństwa i p rzed ­
stawicieli wszystkich ugrupow ań tej 
W ysokiej Izby. Należy to na jedyni' 
plus tego kryzysu zapisać, bo 11 ta*- 
trzeDa było przeżyć w Polsce, aby do 
zrozumienia niektórych, bardzo  pr~ 
stych już. dla w szystk ich  zrozumiałych 
p raw d dojść Nie czas teraz na to, aby 
m ówić o tern, k to  był temu winien, 
gdzie są ci, którzy niedostatecznie io z  
sądnie politykę ag ra rną  w Polsce pro­
wadzili, dziś trzeba  zastanowić się na d 
tern, co czynić należy, aby ~d skutków 
obecnego  kryzysu 1 się uchronić, od 
skutków  obecnego kryzysu i to nietylko 
doraźnie, ale na dalszą metę. Straty , 
które rolnictwo poniosło, szczególniej 
w 'o s ta tn ic h  dw óch latach, wyzuły je 
z resztek Kapitału obrotowego, który 
posiadały  i wtrąciły w  cały splot zobo 
w :ązań kredytowych, które są albo b’ar 
d z J  często lichwiarskie, jeżeli pocho 
cizą ze źródeł prywatnych, a o ile po 
cho d zą  ze źrodel państw ow ych, to  for 
m a ich przeważnie krótkoterminowa 
m e ‘tylko nie odpow iada s trukturą sw o­
ją potrzebom rolnictwa, ale pozatem 
również koszta ich nie stoją w żadnym 
stosunku do  rentowności w arsztatów  
rolniczych. Jakie będą rezultaty tego 
pozbawienia w arsz ta tów  rolniczych 
w szelk iego  kapitału obro tow ego?  Oczy 
wiście, widzimy to już teraz, s tanie się 
tO', o czem mówił spraw ozdaw ca  s. 
Boguszewski, rolnictwo będzie dążyło 
w  bardzo  szybkiem tempie do  zmniej­
szenia intensywności gospodars tw  rol­
nych. To jest niebezpieczeństwo, któ 
re .nietylko ńam  grozi, ale juz jest. Je 
żeli dowiadujemy się, ze poważne ta- 
bryki narzędzi rolniczych zatrzymują^ 
sw oją  działalność jeżeli dowiadujemy 
się że Chorzów' likwiduje 500 robot­
ników', że fabryka Roman May w Po 
znaniu zwalnia 40 proc. robotników , 
dowodzi to  niezbicie, że w arsz ia iy  roi 
mcze ograniczają środki piodukcji. To 
już nie jest drzewo, które przestaje c 
w ocow ać, ale to jest drzewo, które za 
czyma usychać i w teni kryje się bardzo 
pow ażne niebezpieczeństwo, a to z 
tych względów, że w arsz ta t  rolny nie 
jest  fabryką, którą można dzi■ zatrzy­
mać, przeczekać złą konjunkturę tak. 
jak  to  robi Łódź, a po miesiącu, trzech 
miesiącach, czy roku puścić znowu w 
ruch. W arsz ta t  rolny raz zatrzymany 
jes t  warsz ta tem  zrujnowanym i trzeba 
długich lat wysiłku na to, żeby go z 
pow rotem  na tej samej stopie postawić 
W szelkie zaniedbanie, czy to w dokła 
dności upraw y ziemi, czy w  lfawożeniu 
daje  katastrofalne rezuitaty, i me na 
jeden rok, 'ale na cały szereg lat. W y 
obiazmy sobie, że my na tą drogę wej 
dzietny, w ów czas zawsze możliwy 
iok  nieurodzaju, a przy mniejszej od 
pornosci gospodars tw a  rolnego tembar 
dziej prawdopodobny chociaż może 
P ańs tw o  nasze po s taw ić  w obliczu no 
wej katastrofy spow odow anej przyczy­
nami wręcz odwrotnemi mż te," które 
istnieją obecnie. Mnie się zdaje, że 
dziś  stoimy w obliczu tego niebuzpie- 
czensrwa i musimy myśleć o tein, że 
b y  na  przyszłość od skutków' jego się 
ustrzec.

Miernikiem intensywności produk 
cji w arsz ta tów  rolnych jest produkcja 
okopowych i przestrzeń, jaką zajmują 
o k o p o w y  tj. buraki i kartofle w płodo 
zmianie. Jesteśm y świadkami bardzo 
sm utnego zjawiska, a mianowicie przy 
m usow ego ograniczania przestrzeni za­
ję tych pod okopowe. W  tym roku cu 
krownie przystąpiły do skontyngenso 
w ania  przestrzeni pfantacyj buracza­
nych. [Plantatorom w  Małopolsce 
W schodnie j usiłowano obciąć kontyn­
gent o  30 proc. w' Poznańskiem może 
-w mniejszej mierze, ale również do te­
g o  samego cukrownie dążą Oczywiś 
cie, że cukrownie mają do pew nego sto 
pma rację, a to dlate­
go, że nic mają rynków' zbytu dl’a wy- 
pj-udukowaitego cukru Rynek nasz w e­
w nętrzny zużyrw a cukru bardzo niewód? 
le, a na rynku zew nętrznym cukrowni i 
c tw u buraczane wralczy z cukrownict­
wem  trzcinowem, którego p rodukcja  
znaczme jest  tańszą, i musi uprawdae 
dum ping by móc w yeksportow ać zby­
w ające  450.00U tonu jak w tym roku

Ale jest  inna  droga, a mianow icie 
podwyższenie  spożycia cukru na ryn­
ku wewnętrznym. O  ile pamiętam, spo 
życie cukru na głowę wynosi u nas 11 
i pół kilo, natom iast w sąsiednich Niem 
czecb 22 kilo na głowę, nie m ówiąc o 
Angiji kutych Krajach zachodnich, 
, izie spożycie jest kilkakrotnie więk 

szt Zdaie mi się, że gdyby cukrowni 
ctw o  usiłow*ało, czy to za pomocą pro- 
pągandy w *ynt kierunku, czy też ulg 
kredytow ych rozwinąć i uprzystępnić 
spożycie  cukru na lynku wewmętrznyTn 
to nie byłoby niemożliwością ulokowa 
nie w iększej ilości cukru na rynku wew. 
który jest  dostatecznie pojemny za­
miast dążyć do ograniczenia przestrze­
ni zasiewu buraków.

T o  santo zjawisko zachodzi także 
w  innej ważnej dziedzinie produkcji, to 
jest w produkcji nasion buraków-. Pol 
sk a  jest p roducentką bardzo dobrego 
gatunku nasion buraczanych a mimo to 
w roku bieżącym plantatorom nasion 
buraczanych zapronow ano zapłatę w

terminie od 12 do 1,5 miesięcy pod gro 
zą zerwania w' przeciwny m razie kon­
traktu. T o  są rzeczy niemożliwe bo  ta­
kich w arunków  zbytu nie wytrzym a 
budżet żadnego przedsiębiorstwa. W  
tej sprawie zwracam  się do pana Mi 
nistra Rolnictwa, ażeby zechciał Inter 
w enjow ać gdzie należy.

Przechodzę do drugiego gatunku o 
kopowizn, który mnie jako przedstawi­
ciela w ojew ództw  wschodnich bardziej 
jeszcze zajniuje niz buraki, t.j. do spra  
w y kartofli. Jeżeli chodzi o cenę karto­
fli, to żadnej ceny niema. Niema czło­
wieka, ani przedsiębiorstwa, któremu 
te kartofle rnożnaby było sprzedać. Ma 
ją one dziś w artość  taką samą jak i 
słoma. Juz w roku zeszłj'm w Mało­
polsce zgniły bardzo pow ażne zapasy. 
T en  sam w ypadek  zdarzy się u nas te­
raz. T o  jest  katastrofa. Przed wojną 
przy kwitnącym stanie gorzelnictwa 
zużywało ono cały nadm iar kaitofli i 
w formie spirytusu w yrzucało  go na 
rynek. Obecnie syruacja o tyle zmieniła 
się na gorsze, że produkcja  spirytusu 
spadła  w kraju w sposób w prost za 
straszający. p r z e d  wojną  mieliśmy na 
obszarze. P aństw a  około 2.700 gorzel 
ni, obecnie zaledwie około 1300 a więc 
mniej niż połowę. Nalormast j Io ś ć  wy 
pędzonego spirytusu, która wynosiła  2 
miljony pięćset kilkadziesiąt tysięcy he 
ktolitrów sp ad ła  na około  464.000, tak­
że mamy produkcję  niższą coś pięoio 
krotnie. (G łos: Ale spożycie nie spa­
d ło). Musiało jednak  spaść, bo spirytu 
su nie wylewhno przeciez na ulicę. 
(G łos: wywożono zagran icę) .  Szedł 
przeważnie do Rosja, a spożycie u nas 
jest niewiele wyzsze, niż było przed  
wojną w odpowiednich częściach kraju 
Ale ja nie nawołuję do tego, brori Bo 
że, 'aby dążyć do podniesienia dobroby  
tu p lantatora  kartofli zapomocą usilnej 
tu p lantatora  kartofli zapomomcą spiry 
tusow ego dlatego, że to byłoby hasło 
nietylko niepopularne, ale i w wysokim 
stopniu nierozsądne. Dziś jest  inna dro 
ga, droga  forsowania  spożycia przemy 
sfowego spirytusu. My w tej sprawie 
stoimy daleko w  tyle poza wszyśtkiemi 
innemi państw am i, bo zużycie spirytu­
su dla celów przemysłowych i techni 
cznych wynosi u n'ąs 0,37 litra podczas 
kiedy Niemcy spożyw ają  3 litry, a więc 
prawie 10 razy więcej na głowę. Na 
tej drodze leżą jeszcze ogromne mo­
żliwości. Niestety  monopol spirytuso­
w y prowadzi ,w tym w ypadku politykę 
rnojem zdaniem, bardzo  nieoględńą, a 
raczej krótkowzroczną, bo  bojąc się 
przerabiania  denaturatu  przez ludność 
w sposób  niedozwolony na spirytus do 
picia, ażeby nie tracić dochodów, piw 
nącycn ze sprzedaży  wódki, ograniczo­
no W' niemożliwy sposób zużycie spiry 
tusu na ce’e techniczne. T o  jest błąd, 
do naprawienia  którego trzeba dążyć. 
Zużycie spirytusu dla celów napędo 
wych ma og rom ną przyszłość przed so 
bą. Do tego  doszła Francja, doszły 
Niemcy, W ęgry, iktóre osta im o wpro­
wadziły praw o, w zbian ia jące  używ a­
nia do napędu motorów' spalinowych 
czystej benzyny, a natom iast zobow ią­
zuje do sprzedaży  mieszanki benzyno- 
wo - spirytusowej, ściśle określonej, 
która  jest z resz tą  w  monopolu p ań s tw a  
w'ym. Tylko takiej mieszanki można 
tam do  m otorów używać. Mamy w  Pol 
sce około 40.000 samochodów i jeżek 
przypuścimy, że sam ochód przebiega 
rocznie 10.000 kim. to nie jest dużo, i zu 
żyw a 15 litrów' na lOO kim., to obliczy 
łem, ze zużycie spirytusu przy tylko 20 
procentowej mieszance wyniesie około
160.000 hektolitrów czyli więcej, 'ani­
żeli wynosi obecnie zużycie spirytusu 
na wszy stkie cele techniczne w ew nątrz  
kraju. Jeżeli na  tę drogę wejdziemy, bę 
dzie to wielki krok do rozwoju gorzel- 
nictwa.

Na zakończenie jeszcze parę słów 
w spraw ie eksportu boża. Ze spraw ą 
eksportu zboża dobrze u nas nip jest. 
Na tej drodze zrobibśm y ogrom ni' wy 
siłek, skoncentrowaliśmy go w rękach 
związku eksporterów Rzeczypospolitej, 
zawarlism) um owę z Niemcami w na­
dziei może usprawiedliwionej, że za 
trzymamy spadek ceny zboza, względ­
nie doprowadzim y do jej podwyższenia 
ale to  jak dotychczas zawiodło. Jedną 
z przyczyn dlaczego Zawiodło na .ryn­
ku zewnętrznym jest, że w tej umowie 
było nieopatrznie powiedziane, iż Niem 
cy mają prawo do w'ykonania termino­
w ych sprzedaży  przed zawarciem tej 
umowy dukonanych ale ile takich było, 
nikomu nie było wiadome i obawiam 
się, żó: oni nim podpisali, to już rynki 
północne rfasyeili, a my dziś  zawarliś­
my tranzakcję n, 14 zł. loco Zbąszyń, 
co jest niewątpliwie naw et na nasze 
czasy ceną niezwykle niska, a jest tak 
tent, że ta cena będzie w dalftzym cią­
gu spadała. Ale chcę zwrócić uwra ° e  
p. ministra Rolnictwa na jeden fak 
który moich mandatarjuszy specjalnie 
obchodzi, a to na upośledzenie woje­
wództw wschodnich. Nie powiem, abv 
to było teoretyczne upośledzenie. Teo­
retycznie ta spraw a iesr dobrze rozwią 
zana, bo  w umowie z Niemcami fest 
zastrzeżony urodny w yw óz zboża,, spe 
cialnie żyt'a przez granicę lądową do 
Łotwy. T o  jest fen naturalny rynek zby 
tu dla w ojew ództw  północno .w schod­
nich. Alą proszę Panów, jak tę rzecz 
się w ykonyw uje?  Pojem ność rynku ło­
tewskiego jest bardzo niewielka i wy- 
nosi około 2.000 ton miesięcznie, ’a cał 
kowite zapotrzebow anie  Estonji i Łot 
wy wynosi zaledwie 14.000 ton. Został 
Litwrorzony Związek eksporterów ziemi

O d dłuższego  czasu  g rasu je  w W ilnie nieznana banda, k tó ra  raz  po raz dopusz­
cza sit; zuchw ałych w łam ali oo instytucyj i p rzedsiębiorstw , narażając  je  na znaczne 
stra ty .

D o tychczas policja Śledcza nie zd o ła ła  w patf na Siad zuchw ałych łupieżców , 
tym czasem  c> K orzystając z bezkarności w dalszym  ciągu dają  znać o sob ie  co raz  
now em i w ystępam i. Nie m inęły jeszcze ec h r  ograbienia k rsy  ognio trw ałej w sejm iku 
pow iatow ym  i rozb icia  kasu  i k ase tek  w szpitalu  Sw. jak ó b a , następn ie  spółdzielni 
w ojskow ej, a  już mam y do za r.o tiw an ia  dw« now e w łam ania w Śródm ieściu. D ow ia­
dujem y się ze sfe r policyjnych, że s ą  o n e  dziełem  jednej i tej sam ej bandy. D o tego  
rodzaju  m niem ania upow ażnia policję U  okoliczność, że  oględziny m iejsca przestępstw  
w ykazały identyczność działan ia  p rzy  usuw aniu przeszkód , zabezpieczania się przed 
ew entuainem i niespodziankam i i używ anie tych sam ych narzędzi udoskonalonego  typu 
Zestaw ienie zaobserw ow anych  szczegółów  nasuw a ponad to  przypuszczenie, że spraw ­
cy tycir w łamał) re k ru tu ją  się z p rzestępców  pozam iejscow ych, Nić w ykluczona jes* 
ewentualnoSCi że m am y do czynienia z jakąż m iędzynarodow ą bandą

O sta tn ie  dwa w łam ania d o k o n an o  do  znanej cuk iern i S z tu l la  (..czerw onego") 
pr zy uiicy M ickiew icza i do sk lepu  jub ilersk iego  G leze rr przy ulicy R udnickiej.

D o cukierni w łam yw acze dosta li s ię  od  stro n y  o g rodu  po w yłam aniu o tw o ru  w 
drzw iach. Ju ż  będąc w lo k a lu  napo tkali oni na n iespodziew aną p rzeszkodę w postaci 
o szk lonych  drzwi k tó re  prow adzą z sali do  pokoju  aufetow ego- N ie chcąc w ywoływać 
hałasu  rabusie  p róbow ali p ierw otn ie  w yłam ać zam ek, a gdy im się to  nie uda ło , s ta ­
ra li s ię  wyjąC dużą grubą s z y lę  w drzw ich używ ając do tego  w ypióbow anego Środka 
k tó ry  poiega na w yrw aniu okn_ przy pom ocy w ysm arow anego klejem  papieru . Gdy 
szk ło  nie d a ło  się wyrwaC, w łam yw acze osta teczn ie  wybili w drzw iach o tw ó r prze* 
k tóry  w tszli do bufetu . N ijp ierw  .re p e ro w a li"  au tom atyczną  kasę, w k tó re j znajdow a 
ła się n iew ielka sum a p itn iędzy  a następn ie  o tw orzyli s to jącą  na boku  k ase tk ę  d rew ­
nianą w k tó re j jednak  nic nie znaleźli. Pc. sp londrow aniu  całego  lokalu  spraw cy ro z - 
czarow jn i m ałą  iloScią znalezionej go tów ki zabrali zapas w yrooów  ((tytoniowych. P a ­
p ierosy  w ynieśli posiłku jąc  się z b raku  w o ik a , suk ienką  jednej z nracow niczek c u ­
kierni. W łam anie zauw ażono  w niedzielę ran o  gdy cukiern ię  o tw ierano.

D rugie w łam anie nastąp iło  za raz  następnej nocy t j. z niedzieli na poniedziałek  
i ofiarą ta n d y  pad ł jak  już zaznaczyliśm y sk iep  jub ile rsk i G iezera ' Z łoczyńcy dosta li 
się do  środna  po o tw arciu  z im itó w  i w ynieśli tow ary i różne  w yroby jub ilersk ie  na 
n ieo k reślo n ą  nzrazie lecz w każdym  razie  znaczną su m ę . (c)
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NABOŻEŃSTW A

—  (k) Nueustaom a aooracja F ,zenaj 
ś w ię t e g o  baitram eniu. Dina 13 marca 
kościele w Stobódce przypada całodzienna 
adoracja Przenajśw iętszego Sakram entu, 
dnia i4  marca w kościele w Jałówce (ko­
ściół W. św. in toniego),

—  (k ) Rekoiekcje. Pekolekeje parafial­
ne w kościele w szystkich świętych rozpocz 
ną się w trzecią niedzielę postu 23 m arca o 
goaz. 5 p. p. trw ać będ-_3  dni, rozpoczyna 
jąc się o godz 6 rano i 6 Wieczorem..

Rekolekcje w kościele sv r. Jerzego dla 
pań i inteligencji rozpoczną się 23 marca o 
godz. 5 wfeczoiem.

Rekolekcje pan.fjałne w kościele św. 
Rafała rozpoczną się w czw artą niedzielę 
postu 30 marca o goaz. 6 wiecz. i trw ać bę 
dą 3 dni o godz. 6 rano i 6 wieczorem.

I rRZĘDOWA

—  ty ) Inspekcja adm inistracyjna na po. 
w iatacn. W ojew ódzki inspektor związków ko 
m unalnvch p A Żyłko przeprowadzi! z pole 
cenią p. wojew ody wileńskiego o ^udniow ą 
inspekcję na terenie gminy Święciańskiej, 
poddając szczegółowem u zbadaniu stan dru 
karni gminnej zaznajam iając się z tieścią 
zarządzeń przedsięwziętych ,przez zarząd gm. 
ny i pow iatow e władze nadzorcze w celu 
jiodmesienia i usprawnianiu tego przedsię­
biorstw a. Nad to inspektor dokonał lustracji 
biurowości w wydziale p o w + o w y m  w św ię 
cianach W  wyniku powvzszej inspekcji p. 
w ojewoda wyda zarządzenia, mające na celu 
usunięcie zauw ażonych usterek I bra.KÓw. V< 
najbliższym czasie odbędzie się inspekcja in­
nych gmin.

—  (o ) Postedzeme okręgowej komisji 
ziemskiej, w  Wilnie. Dnia 12 13 marca odbę
dzie się posiedzenie okręgowej komisji ziem 
skiej w Wilnie.

Porządek dzienny pierwszego dma po­
siedzenia zawiera m inn spraw y następujące

1) spraw y ze skarg odwoławczych ko­
misji uwłaszczeniowej, na pow św ięciański. 
a ) w przedmiocie uwłaszczenia na rzecz J. 
Brancewicza zaśc. H orodyszczt ze składu 
m ajątku Polany, gm. Kienneliskiej, własność 
P aństw ow ego Banku Rolnego; D) w Drzed

*w w nain8& gro JO LtaM U

Wileńskiej- -— jednoczący wszystkie fir 
ni) p ryw atne  i spółdzielnie zbożowe, 
który to związek mial zboze w grani 
dach zapotrzebow ania  do Ł o tw y  wyw o 
zić pt*krywaj$q się oczywiście na miej 
scu gdzie dostateczne zapasy są. Tym 
czasem Związek Eksporte rów  Rzeczy­
pospolitej, mieszczący się w  Poznaniu, 
zaczął w ydaw ać  listy przewozowe 
przez granicę lądową tk> Łotw y w nie 
ograniczonych ilosc,ach najrozmait 
szym firmom częstokroć— muszę to pod 
nieść z ubolewaniem —  firmom, stwo­
rzonym ad hoc w celu uzyskania pre- 
mij wywozowych, firmom, nic współ 
nego- z handlem zbożowym nie mają­
cym. W szystkie zażalenia Związku Eks 

porterow W ileńskich żadnego posłu­
chu nie znalazły; oprócz mglistych o- 
bietnic natom iast faktem jest, że w yda­
no Mstów przewozowych w przeciągu 2 
tygodni na 8 .000 tonn przez Turm onty  
i zarżnięto o\\ em cały eksport na Łot- 
\vę, nasycając, rynek tak że ceny spadły 
o 3 dolary na tonnie. Rozumiem dobrze 
że dobrą  rzeczą jest organizacja, fa­
talną —  chaos, ale najfatalniejszą jest 
chaotyczna organizacja i przed * tent 
chciałbym władze nasze przestrzec.

miocie uwłaszczenia na rzecz T . Juchniewi 
cza ziem. pod nazw ą iPodcejkinie z m ajątku 
DzieguciszKi, gm Mielegjańskiej, w łasność 
Eugenji Saw iczow ej; c) w przedmiocie uwła 
szczenią na rzecz różnych osób trzech dzia 
łek ziemi przy wsi Jasień z m ajątku Ignaco 
gród, gm. żukojńskiej. w łasność spadkobier 
esów Edw arda Swolkienia.

,2) spraw y ze ‘skarg  odwoławczych na 
orzeczenia komisji uwłaszczeniowej na pow. 
Fostaw ski: a ) w przedmiocie uwłaszczenia 
gruntów  zaśc. Łdwrynowo, gm. Hruzdow- 
skiej, własność Józefa Przezdzleckiego, b) 
w przedmiocie uwłaszczenia zaśc. gm. Pa­
sławskiej, należącego do rzym sko katolickiej 
parafii w Postaw ach; c) A’ przedmiocie 
uwłaszczenia gruntów  z folw Pachow szczyz 
na, gm. Duniławickiej, należącego do rz^kat. 
parafji w  Duniiowiczach; d ) w przedmiocie 
uwłaszczenia gruntów  z folw. Wołoczek, 
gm Miadzolskiej, w łasność A leksandra Hał 
k o , e) w przedmiocie uwłaszczenia gruntów  
z folw. Nowinki, gm. Kozłowszczyzna, wła 
snośc W łodzimierza Łęskiego.
■ ■ Porządek dzienny drugiego dnia posie 
dzenia obejm uje m. in. spraw y następujące:

f
1) spraw y ze skarg  odwoławczych na 

orzeczenie komisji uwłaszczeniowej na  pow. 
Wileńsko Trocki w przedmiocie uw laszcztnia 
gruntów : a) zaścianka Kuginia vel Łowkie- 
le, gm Rzeszańskiej, w łasność Heleny i Ma 
rji W ęcławow icz; b) z folw. Nowe Żyrowice 
ze składu m ajątku Trynopot, -położonego wr 
obręoie ni. Wilna, w asność skarbu państw a.

2) spraw y ze skarg odwoławczych na 
orzeczenia komisji uwłaszczeniowej, pow. 
Dzis.t.eńskiego w pizedmiocie uwłaszczenia 
gruntów : a) folw. Zaborje, gm. Pilskiej, 
w łasność G. G rauza; b ) folw. Szymonov'Ka 
należącego do rzymsKo-kat. parafji w  Dok 
szycach; c) w s’ Porpliszcze, należących ao  
praw osław nej paraf,i w Porphszczu; a )  osa 
dy A zaicy, gm. Parafjanow skiej, w łasność 
J. Bednarzowej i F. Chądzyńskiej.

3) spraw y ze skarg  odwoławczych na 
orzeczenia komisji uwłaszczeniowej na pow. 
Brasławski w przedmiocie uw łaszczenia.grun 
tów : a )  zaśc W yspa Łozowska, w łasność 
spadkobierców  Jerzego D obrowolskiego; b) 
gruntów  pod nazw a Puszcza, położonych 
p r:y  miasteczku Słobódka, gm. Słobódzkiej, 
w łasność Joachima hahna.

—  (o ) B adanN wymiaru poaatkow . Do 
wiadujetny się, że Min. Skarbu, pragnąc do­
kładnie zapoznać się z istotnem położeniem 
kupców i przem ysłow ców  w  tych okręgach, 
z których napływ ają częściowo bodaj uza­
sadnione zażalenia na w ym iar podatkow, 
wysyła do tych okręgów specjalnych sw ych 
dN egatów , którzy mają na miejscu stwier­
dzić. istotny stan rzeczy.

SADOW A
—  (a) Nowy prezes Sądu Apelacyjne.

go. Pan minister sprawiedliwości mianował 
dotychczasow ego prezesa wileńskiego Sądu 
O kręgowego p, Kazimierza BzOv/skiego, pre 
ze*em Sądi: Apelacyjnego w Wilnie.

WOJSKOWA.
—  (a ) N ow om w iow any zastęper jo y .o d  

cy korpusu zwiedził garnizon wileński. Ge­
n e ra l p-ank, nowy zastępca dow ódcy korpu 
su ill w dniach najbliższych przybędzie do 
Wilna w celu zaznajomienia się z tutejszym 
garnizonem.

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA

—  (o) Stan bezrobocia w  W ilnn . We­
dług danych państw ow ego urzędu pośredni 
ctwa pracy ogólna bczba b°zrobotnvch na 
terenie m W ilna w ynosi obecnie 4;-!44 oso 
by, w tern mężczyzn 3260 i kobiet 1084. W  
porów naniu ,z ubiegłym tygodniem liczba bez 
robotnych zmniejszyła się o 145 osób.

SZKOLNA.
—  (y) Ferje szkolne w dniu imienin Mar 

szatka Piłsudskiego. Jak się dow iadujem y 
mocą decyzji M inisterstwa dzień 19 marca 
będzie dniem wolnym od nauki w szkołach;

Jeszcze chyba nigdy gm ach nasze 
go M agistra tu  fak odświętnej nie jorzy 
bierał szaty, jak w ubiegłą niedzielę.

Już przed godz 12 u drzwi wejścio 
wych stanęło dwuch s trażaków  w  ka­
skach. Był to  znak widomy, że coś 
nadzw yczajnego  w  magistrackich po­
dwojach ma się odbywać.

• Klatka schodow a cała w zieleni, 
środkiem schodów  wyłożony szeroki 
chodnik, wiodący aż na górę. Tutaj w 
sionce urządzona szatnia..

W  kancelarji sekcji ogólnej małe 
foyer. T rochę  kwiatów, trochę ciężkich 
mebli, na stole wyłożone pisma wileń 
skie.

Naprzeciw tej poczekalni, ad hoc 
przysposobionej, wejście do sali gdzie 
się ma odbyć ak t wręczenia nagrody 
Pani Iłłakowiczównie.

W  sali Rady znowuż moc zielem. 
Na ścianie vis a vis wejścia do gabine 
tu prezydenta  miasta rozwieszony wiel 
ki kilim o m otywach ludowych, r a  mm 
portre t Mackiewicza. N a  ścianach bocz 
nych takież kilimy. W ypożyczył je mia 
stu na uroczystość Bazar Przemysłu 
Ludowego.

Pod portretem Mickiewicza stół 
prezydjalny w otoce z laurusów. Na 
nim dwa kosze z konwalją.

Na krótko przed godz 12-tą zaczy 
nają  się zoie-ać goście, zaproszem na 
uroczystość, ściągaja  też powoli pano­
wie radni. Rzuca się w oczy liczny 
udział pań. Elita umysłowa i literacka 
W im a reprezentowane okazale.

P rzybyw a, z dużem pudłem karto- 
nowem w ręku, prof. Ferd. Ruszczyc. 
Przynosi on dyplom dla pani Iłłakowi- 
czówny.

Jest to piękna, opraw na  w  szarą 
skórę teka z herbem m- W ilna na stro 
nie zewnętrznej.

Całość układu prof. Ruszczyca, po­
s iada  jako motyw wklejki lirę i różę, 
( jak  wiadomo, herb M ickiewicza), 
oraz zawiefa pięknie graficznie przez 
Jana  Kruszyńskiego w ykonany tekst 
uchwały sądu konkursowego.

Strona  introligatorska dyplomu spo 
czywała w  rękach Wł. Strzedzińskiego.

T ek a  opasana  jest w s tęgą  o m aty  
w ach  ludowych, do której przypięte 
są palmy wileńskie.

W reszcie, w  tow arzystw ie  p. pre­
zydenta Folejewskiego przybyw a i sa­
ma laureatka —  pani llłakowiczówna.

Jeszcze kilka minut oczekiwania na 
pana wojewodę, zajętego inna uroczy 
stością, wyznaczoną nierńal na też- 
sanfą godzinę w gm achu województwr 
i wreszcie zebrani udają  się do sali 
Rady Miejskiej.

P rzy  stole prezydjalnym zasiana in 
corpore Sąd Konkursowy. Laureatka 
zajmuje 'pośrodku, tuż przed stołem 
stojący fotel. Obok Niej zajmują miej 
sca w pierwszym rzędzie p. w ojew od‘a 
Raczkiewicz, J. E. ks. biskup Bandur 
ski, J. M. rektor ks. prof. Falkowski, 
p. kurator Pogorzelski, a dalej loicuje 
się juz całe przybyłe grono osób.

Uroczyste posiedzenie Rady Miej­
skiej otwiera p. prezydent Folejey'ski, 
oddając następnie  głos p. profesorowi 
Zdziechowskiemu, k tóry jako przewód 
niczący S ąd u  Konkursowego wygłasza 
następujące przemówienie:

Prziemówienie prof. Zdziechowskiego.
Miałem zaszczyt przewodniczenia w są­

dzie konkursowym milo mi jest podkreślić 
jednom yślność, z jaką uchwała nasza za­
padła.
A jednom yślność ta jest wvr'azem nietylko u- 
znania dla talentu, ale także żywego odgłosu, 
jak budzi w  sercach naszych tw órczość tak 
ściśle z krajem naszym związana, z jego na­
turą, z jego przeszłością i teraźniejszością.

Dziś mianowicie wobec szalejących wo­
koło i zatruw ających nas •'.awiści i nienawiś­
ci międzynarodow ych, mię-dzyplemiennych, 
gdy człowiekowi z sercem j dobrą w olą 
dn ia ło b y  się nieraz uciec wraz z bohaterem  
Mickiewicza gdzieś w dal pustyni czy pusz 
czy, aby „zapomnieć że są na świecić naro­
dy" —  dziś, w chwiiach takich jakiem cie­
płem serdecznent koją nas modlitwy do Tej

...Co jest Polski Królową 
I wielką Litewską Księżną.

i
Jaką szlachetną otuchą brzmi pieśń na­

dziei, że nty, których jedna ziemia /.rodziła 
i „w sz\scysm y Krwią zbratani"— że my damy 
głos nie zastygłyir w  nas jeszcze dobrym u- 
ezuciom i „uradzim y zgodę i pokój", a 
w tedy:

Legment, jak  psy wierne, przy pakcie. 
Chroniąc piersią go w łasną od zd rad ', 
I:
Obiecujemy święci*
V 'ytęzyć całe sw e męstwo 
1 wszelką duszy gorliwość 
1 wszystkie najlepsze 
Ku temu, b • Iud\ Polski 
Były w tej Polsce szczęśliwe.

„Co Drzyrodzenia związał łańcuch złoty" 
—  czytam y u v 'altem odzie  —  w sz \s tk o  ro­
zerwie nienawiść narodów " Od początków

his' orji „nienawiść narodów " stanow i je; 
treść, różni się zas dzień dzisiejszy od epo.: 
minionych tern, że co dawniej instynktem by­
łe, uczuciem, namiętnością, interesem, dziś 
staje przed nami w> rozum owane, wyfilozc- 
fowane, wyniesione n'a wysokość niemal re­
ligijnych przykazań.

N atom iast w epoce naszej, ściślej, w jej 
ostatnich powojennych czasach jedno jest 
co jej nadaje swoiste, w yodrębn ia jące ' ją 
piętno: jej głęboki moralny upadek. Usłysza­
łaś Pani głos kapłana męczennika.

. . .tylko mię boli jedno 
W ielka w ojczyźnie cisza...

A cisza ta — to  obojętność na dokony 
wany o miedzę od n'as mord nad stumiljonć- 
wą masą ludzką, to zapomnienie „żem  żv!— 
wola ów kapłan:

...żem doniósł mój krzyż
Żem za W as zginął, ż t  głos mych kośc;
Ziemię i Niebiosa przewierca.

Nie należe ani do obojętnych, ani do 
tych, co zapomnieli; jeszcze chw’ała Bogu 
słyszę w sobie głos sumienia, zakazujący 
mnie mówić, że im gorzej teni lepiej dl;

;— i dlatego tak wysoko cenię urwór 
lauieati nOoZący tytuł „G los z za grobu 
księdza Buakiewićźa" —  Cen.ę go jako głę­
bokie odczucie grozy chwili, l.'5m  pizeżyw a 
n r , , którą znaczy krew  męc ■ w, a któ­
ra niesie zarazę najstraszli ze wszyst 
kich. iakie św iat w ia;iai, za ra i wypleniają 
cą z duszy człowieczej jej podobieństw o Bo­
że.

Przeszłej jesieni w dro ize do Pbryża, 
musiałem zmienić poriąg  w Kolonji. W piow a 
dzono uiię do wagonu na którym stał na­
pis NiehoreU —  Paryż. Nie zapom nę w raże 
ma, jakiego doznałem W agon był natłoczo­
ny, w szystko ludzie stamiąci luozie, których 
dusze były doszczętnie zm yte z podobićń- 
st\, a Bożego, ludzie cezduszni, i riaremnieby 
szukanb na obliczu _ch,. w  oczach, jakiegoś 

adu dusz; Zam iast duszy próżnia, czczość, 
nuda, śmierć ale nie ta śm ierć —  słowa Iatć 
reatki.

....Co w ręku Boga świeci 
jak biata łagodną latarnia.

Nie. —  Przeszył m nie dreszcz obrzydzę 
nia i p rzerażen ia . Przed OKiem przesunęła się 
wizja w iekuistego O dtrącenia od ideału, oci 
Boga, wiekuistego spadania w otch łań  bez 
dna. inteligentny konduktor dostrzegł to 
przerażen ie i o b rzyd zen ie  moje, bystrem 
okiem wynalazł w śród podróżnych dwóch 
je sz c z e , którzy dusze tuiŃi, i dał nam. osobny 
przedział.

1 pomyśleć, że codziennie oędzą stam tąd 
pociągi pełne owych ludzi bet durzy, pędzą 
do nas, pędzą dalej na Z'achód. W ysyłają 
ich, aby zapełniali wszelkie połpreustwa i 
torgoredstw a niech szczepią zgniliznę, niech 
coprędzej gangrena wżera się w ciało Euro 
py.....

A my się im n.sko kłaniamy, przedsta 
v icielom „zaprzyjaźnionego** m ocarstw a. 
Zasnęły sumienia i dusze, jak  je obudzić? 
Oto woia z za grobu ks. Budkiew icz:

Jak mam do w as dotrzeć 
jak mam się wam objawić 
jakiemi ranam i świecić 
lakierni strzępam i krw awić 
Przechodzę duch gorejący,
Pośród was, zimnych i letnich....

Za ten glos sumienia, przenikający tw ór 
czość Twoją,, Pani składam serdeczny hołd

Następnie krótki re f tra t  o działal­
ność literackiej Kazimiery Iłłakowi- 
czówny*wygłosił członek Sądu Konkui 
sowego p. W itold HulewMcz, poczem 
zabrała  głos laureatka, dzięKując za 
odznaczenie i serdeczność drogich za 
wsze jej sercu Wilnian.

Przemówienie p. Ilłakowiczówmy 
przerywane było szereg razy gofącemi 
oklaskami, co wymowmie świadczyło 
iż tegoroczna faureatka nagrody  lite­
rackiej m W ilna zdobyła sobie wstęjw 
nym bojem serca Wilnian

Po zakończeniu oficjalnej uroczy­
stości p. prezydent Folejewski zaprosił 
zgromadzonych pa „herbatkę",  która 
urządzona została w lokalach zajmowa 
nych przez Sekcję Zdrowia na parte­
rze gmachu magistratu. T u  w  w eso ­
łym nastroju spędzono kilka godzin, 
przyczem zebrani manifestowali kilka 
krotnie uczucia swej symp'atji dla Ka­
zimiery llłakowiczówn-;. Kim.

W czorajszy, 'poniedziałkowy wlecz,, 
laureatka wileńska spędziła w gronie poloi 
stów , W e wtorek rano wyjeżdża do Wiln 
Prócz przyjęć oficjalnych laureatka odw it 
dziła kilka znajom ych sobie com ow  rodzin 
nych. W niedzielę pudejmowali ją obiadei 
p p. Augustow scy.

Kolejna 45 z rzędu Środa Literacka z 
powodu przyjazdu i wręczenia nagrody lat! 
reatce p. Kazimierze Iłłakowiczównie została 
przeniesiona na sobotę.

W' imieniu Zw iązk j Literatów  witał lau 
reatkę prezes prof. M arjan Zaziechowski, 
poczein dłuzsze przemówienie o twórczości 
p. K. ńłakowiczówny wygłosił prof. Srebrny 

Po przemówieniu prof. Srebrnego w 
imieniu w szystkich związków kobiecjch  w 
W in ie  przemówiła p. Iw aszkiewiczowi, wv- 
rażaiąr radość wszystkich kobiet w Wilnie,, 
że pierwszą nagrodę literacką otrzym ała kc 
buda. Związki kobiece ofiarow ały laure'atce 
piękny album artystycznych fotografij Wil­
na z adresem i podp.sami i w iązankę kwia- 
t o w . Związek literatów' uczcił swojego go­
ścia wsjyaniaiym tiukietem, na szarfie które 
go widniała dedykacja

Po przerwie na nerDatę, p. Zofja Bort- 
kiewicz-iWyleżyńska odśpiewała cykl bardzo 
pięknych i mało znanych pieśni Moniuszki, 
przv doskonałym akompanjamencie p, jeśm a 
na." Z. K.

AKADEMICKA
—  Koła praw ników  stud. U S. B. Sekre 

tarja t koła prawników stud. U. S. B. podaje 
do wńadomości, iż na walnem zebraniu koła 
dnia 28 lutego r. b. został powołany, a 7 
ntarca b r. ukonstytuow ał się zarząd pomie 
nionego koła w składzie następuiącvin-

Prezes kol. Wiszniewski Jerzy, wice­
prezes kol. Antoniewicz Kazimierz,' skarbr.. 
kol. Macenowuczówna tanina, kol. V, olski 
Taaeusz, sekretarjat wewnętrzny koi Chntie 
lewska Jozefa, zewnętrzny kol. Niko.in Miko 
•a„ bibfiotekarz i kier. czytHni kol. Grabów  
s k i  Feliks, kierowmik sekcji wydawniczej 
kol. Przegaliński Witold, kierownik sekcji 
samopomocowej kol. Jurkiewicz Hipolit, oraz 
komisja rewizyjna w składzie następującym : 

Przewodniczący kol. sw ięcicni Jozef, 
członkowie kol. kol. Pacitilewicz Stanislawu 
kol. Klukowski Stanisław.

Sekretariat czynny jest codziennie oprócz 
niedziel i św iąt od godz 12— 14 w lokalu 
Kola (Zam kow a 11)

ZEBRANIA I O D C Zv T Y
—  Z T .w a Lekarzy Polaków. Dnia 25 

marca b. r. w lokalu wileńskiego T-wa Le 
karskiego (Zam kow a 24) odbędzie się nad 
zwyczajne walne zebranie stow arzyszenia le 
karzy Polaków . Początek o godz. '20, w  ra­
zie braku cpiorum o godz. 20 m. 30 bez 
względu na liczbę obecnych.

Na porządku dziennym w vborv prezesa 
stov.arzyszenia odczyt dr med. H Rudziń. 
skiego „O stanie sanitarnym w Jugoslawji*', 
spraw ozdanie z działalności biura pośredni­
ctw a pracy izby lekarskiej i inne

W obec wa/.ności spraw , zarząd prosi sz. 
kolegów o jakna.iliczniejsze przybycie.

— Z T .w a Eugetiicznego (walki ze zwy­
rodnieniem rasy). 13 marca dr W. Moraw­
ski wygłosi odczyt na tema* „Co należy wie 
dzieć przed związkiem małżeńskim" w porad 
ni eugenieznej (ul. Żeligowskiego 4) o godz. 
6 wiecz. W stęp bezpłatny.

—  W io s k ę  T ow arzystw o LfcMarskie. 
We śrooę dnia 12 marca r. b. o godz. 20 w 
lokalu własnym (Zam kow a 24) odbędzie się 

naukowm posiedzenie W ileńskiego Tow . Le­

karskiego z następującym  porządkiem dzień 
nvm : 1) odczytanie protokulu z poprzednie 
go posiedzenia, 2) pokazy cńorych, 3) dr, de- 
Rossef z i kliniki chorób w ewnętrznych U. 
S B. odczyt p t. „M \elosis funiculaiis a 
choroba Bierm era".

—  (k) /ebran> S. M P. Zebranie p lena ' 
ne S. M. P. m. ks. P. Skargi z odczytem, 
i urozmaiceniem odbędzie się 16 march o 
godz. 2 <o. p. w sali Ogniska,

i—  (k) Zeoranie organdzacyj katolickich. 
Zebranie Konferencji pań miłosierdzia VI 
parafji pu-Bernardyńskiej odbędzie się 12 
m arca o godz. 5 p p. w  sali ligi parafialnej.

Zebranie konferencii męskiej II św. Win 
e tn tego  a Paulo parafji po-Bern‘ardyńskie' 
odbędzie się 14 marca o godz. 7 na plebanji.

—  ęy) W alny zjazd delegatów  Z. O W’.
W niedzieię, dnia 9 m. b odbył się w' Wilnie 
walny zjazd delegatów  Z. O. W . z terer.u 
woj. wileńskiego przy udziale 35 delegatów . 
Przewodniczący obradom  p M Bohdano­
wicz zaprosił do stołu prezydialnego gen. 
dywizji Mokrzeckiego oraz p. Rrsziciewicza 
pierwszego wiceprezesa Federacji Polskich
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Związków Obrońców Ojczyzny. Po przemó 
wieniu gen. Mokrzeckiego, poszczególni kie 
rowmcv sekcyj wygłosili spraw ozdania z 
działalności za rok i929. Z wielkicm uzna­
niem zjazdu spotkały się prace srkcji kultu 
ralno- św iaiow ej, o których referował o. 
W alerjan Chark.ewicz. Sekcja t'a w ydała 
szereg książek i rozwijała inicjatyw ę przez 
organizowanie scen am atorskich, bibljotek, 
czytelń i t. p. Sprawozdanie z działalności 
-ekcji P W. i W. F. przedłożył naczelnik 
W iśniewski. Udzielono zarządow i absoluto­
riom poczem omówiono spraw ę oołączema 
Z. O. W. z Federacją Polskich Zw. Obroń­
ców Ojczyzny Zjazd uchwalił przystąpienie 
Z.O.W. do w zm iankow anej Federacji 'apro- 
oując w zupełności jej statuty. W ybory 
władz now ego wileńskiego zarząau woje- 
’vodzkiegc Federacji Pol. Zw Obr. O jczyzny 
dały wynik następujący: prezesem inż. Ma- 
*jan Zdrojewski, pierwszym wiceprezesem  
■-edzk Góra, drugim inż. Borek-Borecki, trze 

in Eug. Kozłowski, sekretarzem  Krzemień 
<i, skaibnikiem  Boi. Lutowicz, członkami 

zarządu St. Profic, Pokrzywiński i Masalski, 
do sądu koleżeńskiego, prok. Przyłuski, radca 
'•■rokuratury generalnej Bądzyński i B aranów  

ki, do komisji rewizyjnej gen. Mokrzecki, 
Giecewicz i G nkdkow ski. Zjazd wysłał de­
pesze hołdow nicze do Pana P rezydenta Rze 
czypcspclitej Mościckiego i Pana Marszałka 

iżM.mdskiego jako też depesze z w yrazam i 
tddania do prezesa Federacji Pol. Zw. Obr. 

Ojczyzny gen. Romana Góreckiego.

KOMUNIKATY.
—  Zarząt Rodźmy W ojskowej podaje 

do wiadomości, że zo.sfał\ zorganizowani 
kolonje letnie dla dzieci rodzin w ojskow ych 
w Rabce i Ciechocinku, oraz dom w ypoczyn 
kowy dla rodzin w ojskow ych w Zakopanem, 
na ulgowych w arunkach. —  Bliższe informa 
cje uaziela S tk re ta rja t R. W  —  ul. Mickie 
,vicz'a 13 w poniedzialk; od godz. 4— 6 j 
w czwartki od godz. 3— 7.

ROŻNE
—  (w ) Odznaczenie literatki wileńskiej.

W m edzielę dni’a 9 b. m o godz. 11 m. 30 
w  wielkiej sali K onferencyjnej u rzędu  w oje 
w ódzk iego  odbył się s to so w n ie  do  zapow ie  
dzi ak t n ad an ia  k rzy ża  o ficersk iego  Polon ia  
R estitu ta , znanej lite ra tce  i dzienn ikarce  w ileu 
-kiej p. H elenie R om er-O chenkow skiej.

W zapow iedzianym  czasie p  w ojew oda 
wileński Raczkiewicz w  obecności J. E. ks. 
oiskupa W faaysław a Bandurskiego, przedsta 
wic.el władz państw ow ych, miejskich 1 $po 

czenstw a wręczył p. Heien!e Romer-Ochen 
iowskiej owe w ysokie odznaczenie, wygła­
szając jednocześnie przemówienie, w ktorem  
.lodkreślil zasługi odznaczonej. P. Helena 
■'omer-Ochenkowska w odpowiedzi na prze 

m< wienie p. w ojewody Raczkiewicza poukre 
■»nla sw ą wdzięczność dla Kapituły O rderu, 
zaznaczane, że Odznaczenie, jakie zostało jej 
tadane uważa za zachętę do dalszej pracy 
,:a dobra kultury polskiej i państwa

—  R ejestracja rzemieślników grupy skó 
ęiitej. Z'arząd izby Rzemieślnicze! w_ Mylnie 

.rzypomina, iż w dniach nd 10 do 15 marca 
. r. w lokalu Izb> Rzemieślniczej w Wilnie

Niemiecka Nr. 25), codziennie w godz 
cl 10 do 14 odbyw a się rejestracja rzemie 

siników grupy skórzanej —  tych co nie zare 
'e: trowali się dotychczas z’a pośrednictw em  
cechów. Do rejestracji s ta ją  zaw ody: tńalo- 
kórnictwo, cholew karstw o, rękawicznictwo, 
em arstw o, ńodlarstw o, szew etw o, garbar- 
wo i introligatoistw u.

Zgłaszający się winni posiadać dokumen 
v osobiste i zaw odow e dyplom y, św iade­
ctwa Winni niezarejestrow ania się ulegną 
■carze w myśl art. 192 'ustawy przemysłowej.

—  (o ) Perpetuum  m oniie, czyli spraw a 
:rchiwum państw ow ego- W obec konieczno­
ści osw ob"dzenia gm achu wileńskiego oddzia 
u Banku Polskiego przy ul. Mickiewicza od 
mieszczących się tam biur k nntroli państwo­
wej, pow stał projekt przerobienia ńabytego 
dla archiwum państw ow ego gm achu przy 
ul. Teatralnej na pomieszczenie biur kontroli 
'aństw ow ej 1 rów nocześnie przystąpień a do 
ludow y gm achu dla archiwum państw ow ego 
na placu rządowym  pcm iędzy ul. Zawalną, 
Wielką Pohulanką . W ingry.

Jak się dowiadujem y, w szystkie m ateria 
!y dotyczące spraw y budow y gm achu dl'a 
:.'chiv. um państw ow ego i przebudow y dla 
« jntroli państw ow ej :ostaly już prztslane 
!o Min. robót publicznych, w najbliższym 

czasie zapadnie decyzja w tej spraw ie i dy- 
ekcj'a robót pub'icznych przystąpi mezwłoez 

nie do pracy, aby nie zm arnow ać nadchodzą 
ęego sezonu budowlanego.

TEATR l MUZYKA
—  T eatr Miejski na Pohulance Dziś 

„Jas i M ałgosia" opera w 3 akiach E. Hum- 
oerd.ncka dz'e!o O wysokich w artościach  
muzycznych i scenicznych, w wykonaniu 
w ytrtnych  solistów, chóru i orkiostry w iltń
kiego zespołu operow ego. Kilkomiesię._ziie 

przygotowanie i bogate uposażenit w deko 
acj< i efekty tego arcydzieła pod artystyez 

nym kierunkiem' dyr. Zygm unta Dołęgi, :j rot. 
.Jam a Ludwiga, art. rnalarz'a W. M aików 

skiego przy współudziale p. L. W m ogradz 
kiej jej zespołu tanecznego daje gw arancie 
że opera ta ukaże się w form.e okazalej i w 
pierwszorzędnem  wykor.anm. Bilety mimo 
wszelkich wkładów ' i kosztów  w ystaw y w 
cenie naprzystępniejszej w kasie teatru l u­
tnia od l ł — 4  po poi. zaś od 5 w kasie teatrH 
na Pohulance.

—  Najbliższą prem jerą teatru  na Pohulan 
ce będzie ostatnia nowość scen europejskich 
głośna sztuka Franka „Karol i A nna“.

—  T eatr Miejski Lutnia. Dziś ukaże się 
po raz ostatni doskonała francuska komedja 
salonowa G eraldyego i Spitzera „Gdybym 
chciała'* z J. W erniczów ną i K. W yrwicz-W i 
■hrowskim w rolach głównych. S rtuka ta po 
dzisiejszcm przedstaw ieniu schodzi z repertu 
aru ustępując miejsća doskonalej komedji 
Fijałkowskiego i Dunin Markiewicza „Miłość

zy pięść" ilustrującej z catą dokładnością 
życie na kresach wschodnich. Główną rolę 
itreuje dyr. A Zelwerowicz, który jednocze 
śnie sztukę tę w yreżyserował,

—  Przed s taw an ie  dla młodzieży szkoL 
nej. Niezwykle zainteresow anie sobotniemi 
yidow iskam 1 popoiudniowemi przeznaczone- 
mi specjalnie dla młodzieży szkolnej skłania 
dyrekcję teatrów  do w ystaw ienia raz jeszcze 
.D ożyw ocia" Fredry w teatrze Lutma w 
■ obotę najbliższą o godz. 3 m. 30 p. p. Cen\ 
miejsc na to przedstawienie będą specjalnie 
zniżonl* aby udostępnić poznanie w szystkim 
tego arcydzieła literatury polskiej. W idowi­
sku poprzedzi prelekcja dyr. A Zelwerowi­
cza. Bilety już są do nabycia w kasie zama 
wi'ań.

— Ada Sari w  Wilnie. W e w torek dnia 
18 marca w  *-eatrze miejskim na Pohulance 
odbędzie się jedyny w ystęp znakomitej śpię 
waczki św iatow ej sławy Ady Sari. Bilety 
zawczasu zam awiać można w kasie teatru 
Lutnia od g. 11 do 9 w.

CO GRAJĄ W KINACH?
Hollywoood —  Usta zbyt czerwone.
Hetjos —  Dzika Orchidea.
Św iatow id Sztak Fazil.
Lux —  Łódź podw odna.
W anda —  P a i Patachon jako strażnL 

cy i noty.
Piccadilly —  Josziw ara (Jach t rozkoszy)
O gnisko —  Miłość i tzy Szopena.
słońce — Ulubi :n*ca załogi.
Kino m ie jsce  —  Raz w  ryciu.

W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E .
— (c) W ypadki w  cyfrach. W  cźasie _d 

8 do 10 b. m. do godz. 9 rano zanotow ano 
w Wilnie ogółem różnych w ypadków  107. 
W  tej liczbie było kradzieży 13, przekroczeń 
adm inistracyjnych 62, zakłóceń spokoju pu­
blicznego i nadużycia alkoholu 15.

Resztę w ypadków  podajem y w skrócę 
niu w tej samej rybryce.

—  ic) zlaczauzenle. Czauem w ydostają  
cym się ze zbytnio napalonego pieca, ulegii 
zatruciu zamieszkali w jednym  lokalu przy 
ul. Radunskiej 27: Bolesław Rymszo lat 18, 
Konrad Gryl lat 20 —  obaj uczniowie, Anie 
la W ojtaszek Lat 24 —• m ężatka j M arja W oj 
taszek la t 20 m ieszkająca z siostrą. W ypadek 
w czas zauw ażono i w ezwano Iekarz’a, który 
po zastosow aniu środków  ratowniczych pęzy 
wrócił zatrutych do życia.

(c) P o lic ja n t u ż y ł b ro n i  w e  w ła -  
cnej o b ro n ie .  W niedzielę » ec o re r t na 
rynku  K alw aryjskira trzech  pijaków cy w o - 
u l o  aw anturę , k tó rą  usiłow ał zlikw idow ać 
będący w s łu io ie  p rzodow nik  IV k o m issr-  
ja tu  Micha* K G m ka.

W chwili, gdy po lic jan t w ezw ał pija

Z SM i OIS
O jcobójca na ław ie  oskarżonych

Mieszkaniec wsi K ozłcw icze, Km. 
molyKulskiej Nikifor Sołoam cld od- 
p o tu a d tł przed Sądem  za przestę 
pstw o, które nie m oże znaleźć rów ne­
go  sobie. Mamy tu na m yśli ojcobój-  
stwo, o  co  w łaśnie zosta ł on osk ar­
żony.

Zdarta się często, że d orosłe  
dzieci za nic mają sobie roazfeów  
lekceważąc ich, m ało jest jednak po* 
tw orów  gotowych w kłótni lub co 
gorsza z chęci zysku podnieść rękę 
na sw ego rodzica.

Tak:m potworem  okazał się o sk a r­
żony Sofodntcki.

W dniu 11 VII. 1929 r. zabił cn
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JEDYNA NOWOCZESNA PRALMą PAROWO-MECHAN1CZNA

M  „ P i t r a r z B  m o a c - m e c l i o i c z n e  p r a l n i o  b i e l i z n y
wykonuje- pranie bieiizny, pranie i czyszczenie chemiczne oraz  faroowanie.

D la pp. U rzędników  czek, O ficerów , S tudentów , M łodzieży szkolnej, P odoficerów , Szeregow ych, Policji Państw ow ej, 
S trażaków , K olejow ców  za okazaniem  legitym acji 14 proc. zniżki. O dpow iedzialnym  S tow arzyszeniam  pierzem y na o rdery .

C e n tr a la : Wilno ul. Cicha 3. obok  placu O rzeszkow ej (zauł. O azowy) tel. 14 12.
KANTOR* PRZYJĘCIA- T rocka 20 M ick iewicłu 37, A .stokoląka 36, K alw nrsjska 16, C icha 3. Z am ów ienia  telefoniczne 
prosim y k ierow ać pod N r. 14-72 od  godz. 9—3 k tó re  zabieram y od Sz. K lijentćw  i po upraniu  dostarczam y do  dom u.

B
B
B
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Kino Miejskie
SALA MIĘJSKA

ul. Ostrobramska 5.

O d dnia 8 do  11 m arca  1930 ro k u  w łącznie będą w yśw ietlane filmy:

( f i„ f f n z  W  Ż f  ł ? i l 3
K om edja w 9 ak tach . W ro lach  g łó rn y c h - GLENN TRYON 

i KATHRYN GKA W FORD.
K asa czynna od  g. 3 m. 30. P i ą t e k  sear tów  od g. 4-ej. N astępny program - ..K APTAN  HUZARO"

N ad program
1. „tifędrcwne ptaki*4

K om edja w 2 ak tach .
Z. „Ktoiilka lilmotoa P.fl.T

w 1 akcie .

ojca, zauając mu szereg uderzeń w

odrazu  o wcajem n ch urazach i s  .Iidarm e
ruszyli na in terw eniu jącego  usiłu jąc  go ro z ­
broić-

O saczony  K alinka w idząc, że  to  nre 
przelew ki uży i w ob ron ie  w łasnej szabli 
i ran ił jednego  z napastn ików  w ręk ę . 
Przy pom ocy przechodm ów , aw anturn ików  
spruw auzono  do koiTusarjaiu, gdzie o k a z a ­
ło się, że *ą to : W aD aw  Ł u k ast^ w icz (K e l- 
w ary jska 5) ranny, A leksander i W itold M a- 
Lswkowie (C hocim ska 22).

W szystkich z tm k n ię to  w areszc ie  a r a ­
no odesłano  do  Sądu.

— (c) P r z y w ła s z c z e n ie .  P o lic ja  a re sz  
tow ała  Izaaka Krj ńskiego (W ielka 4**), k tó ­
ry przyw łaszczył 14 
w łasnością  L enna S arto ri 
k tó reg o  K ryński pracow ał jak o  agent

(idyby osk a iżon y , powiedzm y ner­
wowy, działając pod wpływem  silnego  
pcychiczncgo wzruszenia uderzył ojca  
w kłótni byłoby to zorodnią, jednak 
zbrodnią, w ocenianiu Której m ożna  
by zdenerwowonie uznać za okolicz­
n ość ło^ndzącą, ale szereg uderzeń  
to  już zbrodnia potworna kwalifikują 
ca sprawcę na długie lata kary w ię­
zienia.

Na tern stanowisku stanął Sąd  
O m ęgow y, wyznaczając Sołodnitk iem u  
12  lai ciężkiego więzienia. Sąd Ape- 

^ 1 ^ 2? )° : ^eyjny złagouził karę do połow y, (y)

KINO-TEATR

„HOLLYW OOD”
M ickiew icza 22.

Dziś! U f T A  1 C Y Y  C Z ' R V O H !
W edług znaKomhej sztuki Germain‘a „M aman,,. W rolach głównych: Najpiękniejsza gwiazda 
am erykańska Florence Viaor i jej partner Albert Conii.

_________Specialna ilustracja tpuzyczna.___________ Początek o  godz. 4 , 6 , 8 i 10.15.

KINO-TEATR

. . ł t d i y r
W ileńska 38.

D ziś! SuDer-przeboj! Bogini ekranów, zm ysłcw d, kusiciflska CRETA EllRSS) w swej najnowszej 
tryumfalnej W,elki d *«otyczr

kreacji M m ■  I H  koDiety, która jest wiecznym
sflnksen i w itczną tajemnicą. W ryłach głównych: uwodzicielskiego księcia słynny amant NIl S 
ASTHNER, zdradzonego m ałżonka LEWIS STONE. Przebój Który wzbudził zaęhwyt całego  
świata. W strząsająca, porywająca gra. Rewelacyjna treść, Bajeczna wystawa.

___________  Seansv o  godz. 4 , 6 , 8 1 10.15.

wiiiiwiii mu
R A D J O

W torek, dnia 11 marca 1930 r.
11.55— 12.5: Sygnał cżasu z W arszaw y. 

12.05 —  13. 'Poranek muzyki pop ularnej 
w wykonaniu ork. Polskiego Radja. Forte­
pian rirrny A D rygas w Poznaniu. 1) Futik
—  „Bośnie o D u n a ju ' walc. 2) de Micheb
— Serenada hiszpańska. 3) Urbach —  Fanta- 
zia na tem aty M ozarta. 4 ) d‘Ambrosie —  
C^anzenetta. 5) Dworzak —  3-ci taniec sło­
wiański. 6) Muzyka taneczna 13.10 —
13.20. Komunikat m eteorologiczny z W arsz. 
15.00 —  16.45: O dczyty dla m aturzystów  
z W arszaw y: „L iteratura staropolska" (prof. 
St. Słoński) i „W śród klęsk dzielnicowego 
rozbicia" (dr. H. Paszkiew icz). 16.10 —
16.15: Program  dzienny. 16.15 —  17.00: 
T ransm isja z rest. „Polonia ‘ —  muzyka lek 
ka. 17.00 —  17.15: Przerw a. 17.15 — 1 7.40: 
„M ala skrzyneczka" Ciocm Hala. 1T45 -— 
18.45: Koncert kam eralny z W arsz. Ork. Pol­
skiego Radjai pod dyr. J. Ozimińskiego, Wt. 
Lew nger (skrz.) i prof. L. Urstein (akom p.) 
W próg.arnir C.M. W eber, Hendelssohn, 
Halevy, E. J. Frederiksen P. W ladigerów, M. 
Lewinger. 18.45 — 19.05: Kurs literatury poi 
skiej, J Wierzyński. 19.05 —  19.20: Program  
na środę i rozmaitości. 19.20 —  23.000 Ope­
ra komiczna Jańa Straussa „Zem sta Nietope­
rza" i komunikaty z W arszaw y.

DO P .P . MIERNICZYCH PRZYSIĘGŁYCH 
(UPOW AŻNIONYCH)

O kręgow y Urząd Ziemski w Wilnie od 
da w r.b. do w ykonania prace scaleniowe 
w 119 objektach o obszarze 33989 ha.

Szczegółowy w vkaz objektów  w raz z 
wzorem ferty i w arunkam i prac. o ra 7 wy 
nagrodzenia za poszczególne _pr'ace będzie 
do przejrzenia od dnia 17. Iii. rb. w W y­
działach Technicznych w szystkich Okręgo­
wych Urzędów Ziemskich oraz zaw odowych 
zizeszeniach mierniczych. O ferty złożone we 
dług obow iązującego w zoru z podaniem  pro 
ponow anych do wykonania prac, oraz mater- 
j ilnego zabezpieczenia, gw arantującego w y­
konanie zobow .ązania, należy nadsyłać do 
O kręgow ego Urzędu Ziem skiego w  V.'ilnie 
do dnia 5 kwietnia 1930 : włącznie

O kręgow y (Jrząd Ziemski zasirzega sobie 
ocenę i w ybór ofert w zależności od tych 
gw a.ancyj, co do należytego i terminowe­
go w ykonania pracy, jakie będzie daw ał <> 
ferent.

St. Łączyński— prezes

Kino -  T ea tr

j,Ś w ia to w id "
ul. M ickiew iczu 9.

D iś! N ajw spanlalsiy prrepychtm  i bogactwem  lśniący film p. t 
Szecherezada f t y E T I Ę g  W fu śza ją ca  histurja m iłości M łodych serc.
naszych d n i W lOw v  roi. gł. C U A R lE S  FARREL,

urocza G R E fA  NILSEF. Fantastyczny przepych pałaców  w ładców  wschodnich!
 _______________________ Kul \  hareinc « . Pajęczna wvstuwa.

PO LSK IE KINO

„Wanda"
W ielka 3C. 
T eł. 14-81.

Baczność! Cnoty... C iotk i i cnoteczkf... PA.T i PATACHON przywożą swym wielbicielom 10.00P  
fur beczek Humoru! Satyry' D owcipu i śm iechu. W najnowszej swej kreacji

P A T  I P  f  T A C H f M I  m  S T R A i N S d r  C H C T Y
Przepiękna komedja-farsa w 12 aktach, która swoją treScią pogodą i humorem, pięknemi kobietami

T-zew yższ w szystk ie w:dz.ane

m
P I A N I N A  I  F O R T S H r J Y  i

św iatow ej Dawy .A RN O LD  F lb iG E R " (n ie n.»"| 
nic w&pólnego z firm ą B racia j\, i K. Fibif e r i . f  
PLEYEL, BECH STEfN , B Liil HNER, D P ^ a ^ S  B 

SO M M ER FELC  etc . *
W i 1

K . b o b r o w s k a  ni Niemiecka Z, m. *>,■
SPRZEDAŻ i WYNA JĘCIE I

OFIARY.
Na fundusz. chrześcij’ańskiego uniwersy 

tetu Robotniczego w Wilnie Zofja Swiptecka 
25 zt

Z'am.ast wieńca na grób śp. W ładysław a 
Konarzewskiego na przytułek dla ociemnia­
łych zl. 20; na Dom Sierot Dzieciątko Jezus 
—  zt. 10 — składa Aniela Hruszwicka 

Korpus oficerów i korpus podoficerów 19 
P.U.P. na rem ont sal Domu Dzieciątka Jezus 
zt. 41.51.

GiELDA W ARSZAW SKA.
z dnia 10 muica.
W aiuty i aew izy:

Dolary 8.90, 8.92, 8.88. G dańsk 173.45, 
173.88. 173.02, 4 Holanuja 358.00 358.90,
357.10. London 43,38, 43.49, 43,27. Nowo 
York 8,906, 8,926 8,686 Par} ż 34.92, 35 01 
34,83. P raga 26,43, 26,49 26,37. Szw a.crrja  
i72.64, 173.07 172.21. Stokholr 239.50,
240.10 238.90. W iochy 46.75 46 87 46.63,
Berlin w  obr. pry w. 212.55

Papiery procentow e:
Pożyczka inwestycyjn". 127. 50 P. cmio 

wa dolarowa 73.25, 73, 73 25. o proc. kon- 
w ersyjna 52,50 52.75. 7 oroc. starj-li&£c>,j■ a 
88. 3 proc. L Z. G. G. K. i B R. opl. B. G. 
K. 94, te sam e 7 proc. 83.25, 4 i nól pro-' L 
Z. ziemskie 53. 5 proc. w arszaw skie 51, 56.50 
57. 8 proc. w arszaw skie 75, 74.75. 8 proc. 
Piotrkow a 65. 8 proc. Radomia 76. 5 i pół 
obi. poż. konw ers. m. W arszaw y 60. Takież 
6 proc. 55.50.
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DRZEWKA 
i Mim OtDOCOE
Z aakiim aiyzow ar.e, w ychow ane na  m iejscu  w szkó łkach .

Nowy wielki dobry wybór
po leca ją  na sezo o  v io sen n y  3 iK ó j k ! M azeiew sk-e 

fprzy  K oionji W ileńskiej.

V Y ;)n o , Z a w i a i n a  6 — 2 .
C env  p w jrs tę p n e

IPlinil H»i
l  Girzmofan -
ii. Armdtdr?

iii. fómpl&tny radjaaptiraf

wartoic
Zl. BDO —

otrzymać m ożna za  najbardziej trafne określenie  
ilości nożyków  Gilette, znajdujących się w słoju  

na n asiej wystawie, 
w eiśc ic  do sklepu i udział w losow aniu  nit o b o ­

wiązuje do Kupna.

J. Mmn. »o
■ H o m u a M B d tik  i

H I  A  M A C ^ I U :  l V 1 6 C I E *
•5TAP7AS0 •PORTAULE

I
M aszyny uR oyal“ w yprzedzają  w szystk ie  inne m a­
szyny a o  pisania. R ozg łos św iatow y zaw dzięcza 
m aszyna »R oyal“ uznaniu  i popu larności, jakie 
zdobyła w k ra jech  cyw ilizow anych. K ażdy m o­
del m aszyny do pisania ,R o y a l w y ó ż n ia  się 
sk o ń czo n ą  fo-m ą este ty czn ą ,s  je s t łatw y i przy­
jem ny w pracy, będąc w zorem  d o skona łe j 

k o n stru k c ji i precyzyjnego w ykończenia.

g  ISTOti s  

itum SaiM ?
oraz  G abinet K osm e­
tyczny u zu w . zmai 
s u c z k i , piegi, rągry , 
in p lev  bioćaw M , ku-.
rzajki, . y p sJan ie  w ło ­
sów. M ickiew icza 46.

ir  KcmcDb i i
wSju ib m h  pi.3  r a f  

G a b i n e t

u l.  fi3iclrće;wicza IS
vls-a v ls hotelu „G eorgeV ‘. 9 l 8 - o

Reejoneinej Kosme­
tyki Leczniczej.

W i l n o  
M ick iew icza  31 ■ .  4.
Urnijsi k o b iecą  kon  UlUulj serw uje, dosko- 
~ *11, odśw ieża, usuw: 
je. skazy i biaŁL 
M asaż tw arzy i c ia ła  i i  ^  n
(pan.e), S z tu c z n e o p a - W lt0 ldcw a ^  “ * *
ieni( cery . W ypada- - w ------------
nie w łosów  i j u -  o - i ,  .trontow y,
p ie i .  N ajnow sze sdo - r ^ O J r .  '  ^  jasn», 
bycze K osm etyki ru - u m e o l e w a  i y 

cjonainffj odnajm ę zaraz  in teli-
C odziennie j d  gi 10—8. gentnej pani. W ileńska 

W Z. P. 43. i£ - -2 , I p iętro .

Reumatyzm, Artretyzm, Katar kiszek,
C horoby nerek. C horoby n erw ow e, B ezsenność
Choroby płur, Niemoc płciowa

SĄ JU Ż Z U PE Ł N IE  ULECZALNE ! ! !  
Z ain teresow an i o trzym aią  beą^ ła tną  b ro szu rę  z o p in ią  w ybit­
nych lekarzy , zw taca jąc  się w języku  po lsk im  p o c  adresem
Mi. D, ANDRAL Dep. 20 8!. Rue Turblgo, Parls*

do w ynajęcia

l |  Wszelkie oszczędności
I tku jem y  u  p ierw szorzędne h ip o te ­
ki n iejsk ie i w iejskie. A jencja ,P o I -  
k re s“, W ilno, ul. K ró iew skr N r 3, 

te ł. 17-80 - o

I
i

M ą m U d o  ulokow ania goto  I.e w 
i  m i n ,  sum ach od  1 do  tysięcy 
dolarów  na p ierw szorzędne h ipoteki 
m iejsk ie  i w iejskie. Z g łoszenia A jen­
t a  „P o lkres* . W ilno, K ró le w s ta  3, 
te l 17 81 —<IHWAAWAB

fflOISfllfeSi Natychmiast a f f K T A W B  
a d V A S u B d o .  s p r z e d a n i a ^  ^

«OYAL TYPEWRITER COMRANY, SNC..NEW YGRK
P rzed rtaw ic ie ls tw o  na P o lsk ę  Tow. Handl. prrem, „PACIFIC* Spółka Akcyjna

W arszaw a, Al. Ja rozo lim sk ie  25, T eł, 117 80 i 80-37,
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